
Nr 586. Kraków, Piątek 23 Grudnia 1910. R o k  X X I X
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. >

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświat oczny eh, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P r » e n u m e i > a t a  w y n o s i :

W  m i e js c u .......................................
W Austro-W ęgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt.
E dwnrazową „ „

W  Państwie Niemieckiem . . .
W innych państwach . . . .
Prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m in is t r a c j i !

„N . R e f o r m y 44 w Krakowie.
Adres Redakcyi i Administracyi: Kraków, ulica Jagiellońska 10. 

Telefon Redakcyi i Administracyi Nr 41. Iłla rozmów zamiejscowych 972. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 

llęhopisów nadsy'anyc/t Pedakeya nie zwraca.
W e  Lw ow ie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników A .  O ls z e w s k ie g o , 

nlica Kilińskiego 2 i  w B iu rze  P iohna, ulica Karola Ludwika 9.

Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.

N O W A
rocznie: półrocznie: kwartalnie: miosicoznlei
24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

32 „ 16 „ 8 „ 2 kor. 70 b.
38 „ 19 „ 9 kor. 50 h. 3 „ 2 0 ,
36 „ 18 „ 9 koron 3 „
48 „ 24 „ 12 „ ^ n n

2710 M E R  P O P O Ł U D N IO W Y .

P r e n u m e r a t ę  p p z y j m u j ą :
z a m i e j s c o w ą :  Administracya „Nowej Reformy" i  wszystkie nrzędy pocztowe; miejsco­
w ą :  Administracya „Nowej Reformy41. — Główna trafika w Rynkn. — Agencya J. Hopcasa 
I A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. —  Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 

Fiałka i Tarka, ul. Szewska. — Biuro dzienników M. Hopczyca, ul. Wiślna. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e Lwowie B.ura 
dzienników: A. Bnchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. —  
W Przemyślu Krug. —  W  Jarosławiu A. Amster. — W  Tarnowie M.. Rockach. — 
W  Wiedniu Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. W ollzeilc 8 
M. Dukes Nachfolger, Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie 
Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym 
berdze). — H. Schallek (W ollzeilei,— W  Paryżu Socićtó Mntuelle de Pnblicitć A. L o r e t te ,

directeur, 61 Rue Rongemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy44 za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h ., za każdy następny raz 15 h. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej R e­
form y" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia i  t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

W pierwszym kwartale Nowego Roku roz­
poczniemy drnk powieści jednego z wybitnych 
powieściopisarzów doby dzisiejszej p.

M i  c ie ja  W i e r c i ń s k i e g o

p. t.:

„Pod Myszą wieżą".
Powieść ta. osnuta na stosunkach współcze­

snych w zaborze pruskim, charakteryzuje do­
skonale wszystkie stany społeczeństwa wielko­
polskiego, rzuca światło na pojęcia i stan umy­
słowy tej nieszczęśliwej dzielnicy i daje skoń­
czony obraz Kujaw.

Utwór ten, jak wszystkie poprzednie ntalen. 
towanego autora, między niemi powieść „Kniaź 
i Księżna" zaleca się żywem obrazowaniem, 
znajomością stosunków i środowiska społeczne­
go i politycznego w Poznańskiem oraz barwną 
fabułą. Wypełni ona dający się dobitnie czuć 
W naszej produkcyi powieściowej brak, jako 
powieść w calem tego słowa znaczeniu w i e l ­
k o p o l s k a . -  ~ v

Pi w

Podróż arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
do Budapesztu na otwarcie delegacyi jest nie- 
tylko sensacyą policzną, ale wypadkiem ważnym 
W sferze polityki wewnętrznej monarchii. Około 
osobistości następcy tronu skupiło się tyle juź 
legend, że nie można się dziwić ciekawości, 
jaką wywołuje pierwszy jego debiut polityczao- 
paóstwowy, zwłaszcza na Węgrzech. Jedna le­
genda utrzymuje, że następca tronu nie lubi 
Węgrów. Jest to z pewnością nieprawdą. Na­
stępca tronu znany jest z energii i stanowczości. 
Ma silną wolę. Przekonano się o tern po raz 
pierwszy z okazyi zaślubin córki kr. Choteka, 
dzisiejszej księżnej "Hohenberg." Można sobie 
wyobrazić jakie trudności dworskie, prawno- 
państwowe i familijne musiał zwalczać, następca 
tronu iiabsoargów, aoy uzyskać aprobatę ce­
sarza na małżeństwo morganat.yczne. Nic go nie 
zraziło, trwał niezłomnie przy swoim zamiarze 
i przeprowadził go wreszcie.

Z przekonań osobistych skłania się ku klery­
kalizmowi, pod względem politycznym możnaby 
go nazwać imperyalistą. Wielką wagę przywią­
zuje do reorganizacyi armii i floty, dąży do 
rozszerzenia siły zbrojnej i odmłodzenia generali- 
cyi i ciała oficerskiego, a przyświeca mu myśl 
ntizymania silnej monarchii, któraby w koncer­
cie wielkich mocarstw w Europie ważną od­
grywała rolę. Te właśnie dążności wywołały 
może ową legendę, jakoby był przeciwnikiem 
Węgrów, którzy w ostatnich 10 latach nie 
przyczynili się do wzmocnienia międzynarodo­
wego wpływu monarchii. Sprzeciwiają się po­
większeniu floty, nie dopuszczają do podwyż­
szenia kontyngentu rekrutów, rozluźnili i tak 
juz od roku 1867 nie bardzo ścisłe węzły, łą­
czące obie części monarchii, a od czasu utwo­
rzenia gabinetu koalicyjnego z Kossuthem po­
zostały jeszcze tylko cienie dualizmu. Zamiast 
ugody austryacko-węgierskiej, jest teraz już 
tylko „traktat" austro-węgierski, jak między 
dwoma obcemi państwami. Traktatów między­
narodowych nie podpisuje już więcej minister 
spraw zagranicznych, jako wspólny przedstawi­
ciel całego państwa, lecz ministrowie Austryi i

TEOFIL LENART.

Węgier osobno. Słowem, gdyby dalej szło tym 
trybem, powstałby w niedalekim czasie stosu­
nek „ unii personalnej między Austryą a Wę­
grami.

Następca tronu z tym kierunkiem polityki 
węgierskiej się nie godzi i z obawy przed dal- 
szem rozluźnieniem stosunku wspólności, sprze­
ciwia się też różnym postulatom wojskowym, 
narodowym i prawnopaństwowyra Węgrów. Nie 
oznacza to jednak, jakoby był wrogiem narodu 
węgierskiego. Następca tronu zdaje się nawet 
być zdania, że naiód węgierski, jako taki, zbyt 
mały wywiera wpływ na rządy z powodu sztu­
cznej i przestarzałej ordynacyi wyborczej, która 
umożliwia t / lko rządy oligarchiczne kilku wpły­
wowych rodzin magnackich. Arcyksiążę jest też, 
jak mówią, gorącym zwolennikiem powszechne­
go prawa glosowania na Węgrzech, które zno­
wu rząd węgierski stara się wszelkiemi środ­
kami uniemożliwić.

Z tych sprzecznych zapatrywań w tak wielu 
drażliwych kwestyach powstała więc legenda 
o nieprzychylnem usposobieniu następcy tronu 
wobec Węgrów i to tlómaczy sen^acyę, jaką, 
zwłaszcza na Węgrzech, wywołała wiadomość
0 przyjeździe arcyksięcia do Budapesztu w cha­
rakterze oficyaluym, dla dopełnienia aktu pań­
stwowego. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
po raz pierwszy zetknie się osobiście z polity­
kami węgierskimi, z reprezentantami wszystkich 
stronnictw, którzy będą mieli sposobność oso­
biście przekonać się o jego poglądach i uspo­
sobieniu, Ale także przedstawiciele krajów ko­
ronnych tej części monarchii po raz pierwszy 
zetkną się z przyszłym władcą, który i w Au­
stryi niezbyt często się udziela. Także o jego 
poglądach na politykę wewnętrzną Austryi i o 
jego sympatyach dla poszczególnych stronnictw
1 narodów krążą różne legendy —  może więc 
występ budapeszteński przyczyni się do wyja­
śnienia w niejednym kierunku. Już osobiste 
wrażenie w takich wypadkach daje pewne wska­
zówki. Zainteresowanie z powodu otwarcia te­
gorocznej sesyi delegacyjnej jest więc i w Au­
stryi poniekąd usprawiedliwione.

( Tel .  „ No we j  R e f o r m y " . )
> 'Uudupeszt, 23 gi minia.

Zdaje się, że nietylko prowizoryum bankowe 
nie będzie załatwione z powodu grożącej ob- 
strukcyi partyi Justha, ale także i dojście do 
skutku t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z S e r b i ą  
przed Nowym Rokiem j e s t  w ą t p l i w e .

Partya J u s t h a  domagała się kompensat w 
zamian za zaniechanie obstrukcyi przeciw usta­
wie bankowej i traktatowi handlowemu z Ser­
bią, a mianowicie przyznania kilku milionów 
kor. na cele hodowli bydła i innych koncesyj 
dla towarzystw rolniczych i gospodarczych.

Ponieważ rząd odrzucił te żądania, partya 
Justha postanowiła rozpocząć obstrukcję. Zdaje 
się, że „ex lex“ na poln bankowem nastąpi 
nietylko na Węgrzech ale także w Austryi, 
ponieważ austryacka ustawa obowiązuje tylko 
warunkowo.

K c n i e r e n c y e
(Tel. „N. Reformy44.)

Praga, 23 grudnia.
Wczorajsze konfereneye u marszałka hr. Lob- 

kowitza n ie  p r z y n i o s ł y  k o n k r e t n e g o  
r e z u l t a t u .  Obustronni zastępcy radykalni nie 
przybyli. Stwierdzono tylko konieczność prowa­
dzenia d a l s z y c h  r o k o w a ń  u g o d o w y c h

i postanowiono 30 b. m. zwohć ponownie k o n- 
f e r e n e y e  i n f o r m a c y j n e .

Na wczorajszej konferencyi podniesiono także 
opłakany stan finansów7 krajowych i rozważano 
myśl ewentualnego z w o ł a n i a  p o s i e d z e n i a  
S e j m u  c z e s k i e g o  na 10 stycznia, celem 
uchwalenia projektów podatkowych.

Niemcy jednak zachowują się dotąd odmo­
wnie wobec tego życzenia Czechów.

floae mistrzostw iuPonsKie.
Od czasów wojny mandżurskiej Japonia staje 

się coraz częściej mistrzynią niedawnej swojej 
nauczycielki— Europy. W dziedzinie zagadnień 
strategicznych dostarczyła jej ona wielu nieoce­
nionych wprost wiadomości. Coraz częściej sły­
chać o nowych wynalazkach rozmaitego rodzaju, 
dokonywanych przez uczonych japousKich. No­
wy kodeks karny japoński ma być, wedle orze­
czeń znawców, ostatoiem słodem nowoczesnej 
kryminologii i ideałem umiejętności przystoso­
wania jej danych do pewnych specyalnych sto­
sunków społecznych. Kunszt administracyjny 
Japończyków święcił niedawno tryumfy na po­
łudniowej części Sachalinu, na której Rosyanie 
umieli urządzić tylko —  katorgę- Teraz zaś 
przychodzi kolej na misti zowstwro Japonii w 
wynaradawianiu podbitego , narodu — Koreań­
czyków.

Oto od czasu okupacji, a teraz od aneksy i 
tego państwa, któro jest jedi.y.n z najstarszych 
tworów państwowych i narodowych na lculi 
ziemskiej, Japończycy prowmdzą akeyę w celu 
całkowitego zjednoczenia gi s Mipponem. A jak 
jest ta akcya obmyślaną? 4 Nie opuszczono tu 
żadnego czynnika, od łagodności i dobroczyn­
ności, przez kulturę i wzorową administrację 
aż do gwałtu i korupcyi, ze wszystkiego tego 
konstruując potężny, konsekwentnie rozwinięty i 
z precyzyjną dokładnością w najdrobniejszych 
szczegółach opracowany system —  japomzacyi 
Korei, tak, że i w tej smutnej i niemoralnej 
akcyi, Japończycy rychło prześcigną swoich 
europejskich mistrzów. Zaczęli zaś Japończycy 
w Korei, którą zresztą nazwali już oficjalnie 
„Czosen", od tego, że przeuewszystkiem obsa­
dzili wszystkie naczelne stanowiska w7 kraju 
Japończykami,, skazując na bezczynność całą 
dotąd rządz;;'*ą klatę Lei. si..* vesro fcaroda. Aby 
jej jednak stratę tę jakoś osłodzić, rząd tokij­
ski nadał kilkadziesiąt tytułów7 szlacheckich 
znakomitszym rodzinom koreańskim. I tak roz­
dano 70 baronostw, 22 wicehrabiostw, 3 hra- 
biostwa i 6 markizostw. W  ten sposób arysto- 
kracya koreańska została wcielona do arysto- 
kracyi ogólno-japońskioj.

Ponieważ jednak „nic po tytule, gdy pustki 
w szkatule", przeto rząd japoński nie zapomniał 
do wyliczonych tytułów dodać także przyzwoi­
tych pensyj, pokrywanych oczywiście z budżetu 
koreańskiego, którego samoistność została „ś wię­
cie" zachowana. Z sześciu tedy markizów, któ­
rymi zostali byli książęta panującego do nie­
dawna domu cesarskiego, wyznaczono każdemu 
po 200.000 jen. Były pierwszy minister, który 
współdziałał w pokojowym podboju Korei przez 
Japonię, otrzymał razem z tytułem hrabiowskim 
150.000 jen. Inni jego koledzy dostali po 100 
tys. jen. Członkom byłej rady cesarskiej wypła­
cono po 50.000 jen. Reszta zaś świeżo utytuło­
wanej arystokracyi japońskiej otrzymała po 20 
do 30.000 jen na tytuł.

Masowa ta korupeya przyniosła skutki po­
ważne wprawdzie, ale bynajmniej nie zupełne. 
Kilku arystokratów^ koreańskich ofiarowanych 
sobie tytułów i darów pieniężnych nie przyjęło 
wcale. Dwaj zaś uowo upieczeni baronowie po­
pełnili samobójstwo, nie chcąc zmieniać się w

Japończyków, nawet utytułowanych. Te objawy 
patryotyzmu wśród arystokracyi koreańskiej u- 
ważać należy za odźdźwięk opozycyi, jaką obja­
wia ogół ludności, który nie szczędzi takich 
objawów pogardy dla arystokratycznych swoich 
renegatów, że mogą oni pokazywać się publicz­
nie tylko pod osłoną —  policyi... Objawy te 
jednak patryotyzmfti koreańskiego przeminą, a 
nowo potworzono arystokratyczne rody koreań­
skie już w drngiem pokoleniu staną się ostoją 
japońskości w swojej do niedawna niezależnej 
ojczyźnie.

Drugim środkiem unifikacyjnym, jaki zasto­
sowali Japończycy w Korei, jest rozwiązanie 
wszystkich tamtejszych towarzystw politycznych. 
Nie uczyniono pod tym względem wyjątku na­
wet dla potężnego towarzystwa japonofilskiego 
„Uczinchoj", które w chwili rozwiązania liczyło 
busko 300.000 członków. Towarzystwo to, za­
łożone na długo przed wojną mandżurską, miało 
na celu rozpowszechnianie wśród koreauezyków 
przekonania o przyjaźni Japonii dla ich ojczy­
zny, i o niebezpieczeństwie, które jej grozi ze 
strony Rosyi. Rząd japoński wspierał to towa­
rzystwo subwencjami, idącemi w setki tysięcy 
jen, to też rozrastało ono bardzo szybko, stając 
się jednym z najpoważniejszych czynników przy­
gotowania iukorporacyi Korei do Japonii. — 
„Uszinchoj" stało się też wkrótce ekspozyturą 
rządów japońskich w skazanem na zagładę cesar­
stwie koreańskiem. Droga do najwyższych go­
dności w kraju prowadziła tylko przez to towa­
rzystwo, którego członkowie z drugiej strony 
zwalczali namiętnie rusofiLki i autijapoński kie­
runek polityczny, przejawiający się również z dość 
dużą siłą na krótko przed wojną, naturalnie 
dzięki wpływowi i "pieniądzom rosyjskim.

Po w'ojnie towarzystwa to przygotowało kilka 
petycyj z setkami tysięcy podpisów do rządu 
tokijskiego z prośbą o przyłączenie Korei do 
Japonii. Petyeye te jednak otworzyły oczy wielu 
jego członkom, którzy zrozumiawszy teraz wła- 
ściwre cele towarzystwa, zaczęli z niego gro­
madnie występourać. Po dokonaniu aneksyi „II- 
szinchoj" stało się dla Japończyków niepotrzeb- 
nem, a jako wielkie i silne skupienie miejsco­
wych, politycznie uświadomionych żywiołów , 
mogło być niebezpieczne. Dlaiego też rząd ja­
poński rozwiązał to towarzystwo na równi z in­
nemu

Nie potrzeba dodawać, że szkolnictwa kore­
ańskiego nie zaniedbał rząd japoński również 
uczynić narzędziem japouizacyi Koreańczyków. 
Zakłada on mnóstwo szkół, w których uczą wy­
łącznie nauczyciele japońscy, mający za główne 
zadanie wszczepienie w młodzież koreańską pa- 
tryotyzrau japońskiego. Pierwsze miejsce w pro­
gramach szkół koreańskich zajmuje nauka ję­
zyka japońskiego, jako państwowego, japońskiej 
geografii, nie znającej już cesarstwa koreańkie- 
go i japońskiej historyi. Dalsze szczegóły tych 
starannie obmyślanych szkolnych programów 
naukowo-politycznyćh dowodzą również, że do 
całkowitej unifikacji Korei z Japonią dążą pod­
dani Mikada z tą samą ścisłą konsekwencyą i 
uporem, które cechowały wszystkie ich przed- 
ąięwzięcia strategiczne w niedawnej wojnie.

Ó sm y  p rz y tu łk o m  I n o c k o m .
i i . F

(W iedeńskie M&eunerlioimy.)
„Maeunerheiui" II mieści się w kolosalnym 

III p. budynku o trzech frontach i zajmuje w 
parterze 3950 m. kw. zabudowanej powierzchni, 
zaś w piętrach 2188 m. kw., przyczem 1003 m. 
kw. przeznaczono na 6 podwórz dla oświetlenia 
wnętrza. Sutereny i parter mieszczą wszystko, 
co dla zarządu tego asylum i dla wygody no-

clegowców jest potrzebne, zaś piętra przezna­
cza się wyłącznie na noclegi.

Wszedłszy do gmachu i kupiwszy bilet wstę­
pu, wchodzi się do dużej poczekalni, z której 
prowadzą schody na każde piętro osobno i tam, 
stosownie do wieku i zewnętrznego wyglądu (o 
ile po tem można poznać człowieka) rozdziela 
się przybyłych na rozmaite grupy i piętra. Na 
piętrach pomieszczono olbrzymie sale (45) 285 
m. wysokie z korytarzem, przez środek biegną­
cym o szerokości 1'35 m., podzielone na 2 
połowy, te zaś znów dzielą się na szereg po­
koików, z których każdy ma 4 m. kw.- po­
wierzchni i zabezpiecza mieszkańcowi tegoż 12 
m. sześciennvch powietrza. Owe przedziały przy­
pominają właściwie kabiny kąpielowe, ściany 
przedziałowe są z betonu na 2 m. wysokości, 
zaś reszta ściany aż do sufitu uzupełniona jest 
siatką żelazną, co umożliwia przewiew powie­
trza w całej sali, jak również i to, że lampy, 
umieszczone pod sufitem kurytarzy. oświetlają 
poicoiki. W każdym takim przedziale, który 
przez okno jest z zewnątrz bezpośrednio oświe- • 
tlony, znajduje się łóżko żelazne z pościelą, no­
cny stolik i wieszadło na rzeczy. Osobne wy­
gódki i wspólne umywalnie przewidziane są dia 
wszystkich grup oddzielnie. W  suterenach za­
kładu mieszczą się łazienki, za użycie których 
płaci się 25 halerzy, zaś mycie nóg, używanie 
tuszów jest bezpłatne. Tam pomieszczono rów­
nież szatnie w formie szaf, w których każdy 
przechowywać może swoje rzeczy, i duża ubika­
cja  na czyszczenie rzeczy i obuwia. Osobny po­
kój przeznaczony jest na desinfekcyę, w nim 
gość zdeirauje ubranie i oddaje go, następnie 
przechodzi przez tusz z zimaą i ciepłą wodą. a 
wyszedłszy stamtąd, znachodzl w trzecim prze­
dziale swoje ubranie odkażone i suche. Dalszą 
część suteren zajmują maszynerye do central- 
uego ogrzewania, pralnia, suszarnie ftd. W par- • 
terze, oprócz biur zarządu, mieści się ambula- 
toryum i porada lekarska bezpłatna, duża czy­
telnia, pokije dla palących, biblioteka, a w 
środku budynku olbrzymia sala restauracyjna

Wydawane jadło jest bardzo smaczne i nad­
zwyczaj tanie. Pomimo tego wolno każdemu 
ugotować sobie, co kto chce, do czego przewi­
dzianych 'jest 14 palenisk gazowych, przyczem 
naczynie do gotowania dostaje każdy bezpłatnie, 
musi go jednak oczyścić. Knpiona karta nocle­
gowa daje prawo przebywania w gmachu od 8 
wieczór do 9 rano i korzystania ze wszystkie- _ 
go, co dla wygody mieszkańców j'est przewi­
dziane. Oplata za 1 noc wynosi 60 halerzy, za 
2 noce 1 koronę, za cały tydzień 2 80 koron. 
Oprócz tych noclegów urządzony jest w tym 
budynku osobny oddział dla tych, którzy w no­
cy pracują i w dzień muszą wypoczywać.

Dia takich przeznaczono 77 sypialń również 
w formie kabin, -ale trochę większych i lepiej 
wyposażonych, albowiem w każdej z nich znaj­
dują się umywalnie, małe lustra i t. p. i kosz­
tują o 20 hal. drożej, t. j. 80 lial., za co można 
przebywać w zakładzie od 6 rano do II  wie­
czorem. Praktyczność w rozkładzie, wyposaże­
nie pod względem bygienicznym, a przytenrdo 
ostatnich kousekwencyj przeprowadzona zapo­
biegliwość, aby każdemu przybyszowi^ dać mo­
tyko schludny nocleg, nietylko dbać o jego 
czystość, ale wytwoizyć miłe otoczenie, w któ- 
remby z przyjemnością przebywał, umoralniał 
się i uszlachetniał, ma obok cech humanitar­
nych wysoką wartość pedagogiczno-społeczną.

Ponieważ zakłady te korzystają z ulg usta­
wy z dnia 8 lipca 1902, która dla domów ro­
botniczych i noclegowych przewiduje 24-letnią 
wolność podatkową, przeto z tych przytułków 
mogą korzystać robotnicy, a nimi są ci, wedle 
brzmienia ustawy, których roczny dochód nie 
przekracza 1500 koron. Żadnych legitymacyj 
ani papierów nie potrzeba dla tych domów noc-

2 (OiąS dalszy.)

Popatrzywszy się w7 niego chwilkę, odeszła 
w zaciemniony kąt izby, podnosząc do ócz za­
paskę. Dzieci stanęły obok matki i spozierały 
w tego pana z zaciekawieniem, może większem, 
jak kiedy wesele przez wieś jedzie. Jędruś
0 mało co nie wlazł matce pod spódnicę i tylko 
głowę wychylał. Józek zaś, że był odważniejszy, 
zapytał się po cichu matki o nowoprzybyłego 
pana —  że i sam pan Woźny posłyszał.

— A  to ten pan ma taką samą czapkę, jako
1 tamten, co nam kwiatulę sprzedał, ino ten
trochę ma nieco nos czerw7... — niedomówił, bo... 
Wikta przymknęła mu gębę tak mocno, że się 
rozpłakał.

— Jak ty to gadasz,.Józek!
—  O... o, a to hunefot, a to... no, no, ten

wasz synek —  mówił, oglądając się pan W o­
źny, a to gał —

—  Gaigan panie, gałgan, niech sobie Jaśnie 
pan tego nie przybiera do głowy, bo to ta na 
wsi, nie wychowany — prosiła Wikta Woźnego 
i uderzyła Józka kilka razy w plecy.

—  No, no, ale gdzieżta, gdzież ta, to się tak
zdarza. Otóż panie Sromota, hm, ah... bo to
właśnie ten wasz wójt (tu się kiwnął), wcale 
porządny człowiek, hm —  podpiliśmy — więc 
ł*go, DroBze nana. iak to ta sprawa...; ah.,. ten

hunefot, chodź no tu (klepał po nodze); więc 
tego, panie Sromota na... imię? więc. —

—  Jan — odrzekł z uniżeniem.
—  Hm, więc tak, Jan; acha (tu ziewnął), no 

właśnie panie Sromota, jak tam panu... więc 
tego, panie Janie, co do tego kupna, co się ty­
czy zapłaty.

—  Co? Boże! — odezwała się szybko Wikta 
podbiegła do Woźnego —  nie zapłacone?

Nie? — pytała z niedowierzaniem.
—  Ach, zaraz, tak; więc tego chodzi —  za­

czął dobywać, coś szukać po kieszeniach, a po­
przewracawszy wszystkie:

—  Hm, moja torba, fu-u, moje okulary; och 
ten wasz wójt, no, więc... światła — wybąknął 
nareszcie.

Jan wziął kaganek z murka i zbliżył się do 
Woźnego, który tymczasem wyciągnął plikę pa­
pierów i począł w nich grzebać.

—  A  to mi tego niby ciemno, proszę bliżej 
(podniósł wzrok na kaganek), więc lepiej po­
święcić —  hin, specjalny przyrząd, to dla
oszczędności ? . . . .

  Do proszę pana i brakło — wyszepnęła
cicho Wikta.

Serce jej biło tak mocno, że drżała, patrząc 
z wystraszonym lękiem na każde przełożenie 
papieru. Jan stał jak posąg i milczał. Czuł głę­
boko w piersi wrosły cierń, którego wspomnie­
nie pali trawiącym ogniem wnętrzności. Czuł, 
że jakowyś cios ma uderzyć w niego. W tej 
tak krótkiej chwili zdało mu się, _ że leci przez 
pola, a każda gałąź drzewa razi go boleścią, 
każda fala wiatru niesie go w coraz to dalsze 
^tracenie.

—  Ach, proszę państwa, więc tego jest, wła­
śnie —

Rozłożył szeroki arkusz i począł czytać:
Do...
Zawiadamia się p- Jana i Wiktoryę Sromo- 

tów, iż, ponieważ dług zaciągnięty w Kasie 
Oszcz. na zastaw nieruchomości... w kwocie 
2000 koron, mający być spłacany7 ratami pół- 
rocznemi w kwocie 66 koron wraz z należnym 
procentem, (proszę państwa- zważyć, słuchać) 
nie jest od dłuższego czasu uiszczany, wskutek 
czego Kasa Oszcz. w... na mocy §.. ksiąg liip. 
jako intabulowana sprzedaje realność i wyznacza 
termin licytacyjny na dzień...

Więc tego koniec; proszę państwa, o —  już 
trzecia rata... a ten procent, no, proszę to za­
łatwić, ostatni czas.

* . *
Oto stoją ludzie, kamienno od boleści posągi, 

nad którymi unosi się nieubłagane cierpienie, 
a za niem kołysze się szyderczo uśmiechające 
się widmo niedoli.

Nic nie mówią oboje. Niewiasta trzyma w 
garści papier, a on spogląda wokoło, patrzy się 
w jej oblicze i pono płacze... Nie; on się śmie­
je na odwet niedoli —  on pójdzie i usciśnie 
ją, Wiktę, i powie: to nie koniec. —  A tam 
małe dziecię podnosi główkę w kolebce, wy­
ciąga rączki do tego płomyka, co od słabego 
kaganka snuje się po ścianie. Dwoje innych 
usnęło przy biodrze matki, tamten zaś, ten 
„hunefot" patrzy trwożliwie w oblicze rodzi­
ców. Widać, jak się krew w nim burzy; jak 
obłąkaniec wodzi okiem wokoło. Na kołku wisi 
bat jego ulubiony. Porwał go w dziecięce dło­
nie i gwałtownie natarł na dręczyciela rodziców.

— Wynoś się stąd, ty zbójniku! precz z two­
ją czapką —  krzyknął Józuś i uderzył kilka 
razy woźnego.

— Józiu, moje dziecko! — wyrzekła Wikta.
—  Precz stąd! — parł Józek.
—  Acha,4 ha —  a tak, więc tego... hunefot, 

moje okulary; a to gałgan, proszę państwa, pa­
nie Sromota, jak tam panu... No, moja laska, 
hm, nogi na ramię. (Podniósł się.) Dobranoc, 
fu u, ależ ten kaganek.

—  Precz stąd! —  wołał Józuś.
— A to gałgan, więc tego... proszę państwa, 

pamiętać. .*

Wyście posnęli! Słyszałem ostatnie wasze 
westchnienie, lecące przy świetle miesiąca i n 
bram nieba skarżące się kornie: Boże!

Żadne z was nie rzekło słowa, ale gorycz, 
płynąca przez usta wasze, łączyła się jednym 
stłumieniem miłości i to ostatnie zamknięcie 
oka waszego było ogniwem nadziei jutra na 
sen, gdziebyście śnili żywot wasz do końca. 
Ale nic wam sen nie powie, a jutro powie wam 
wiele. Bo eto wicher wzdął się od północy, bał­
wany czarne suną tłumnie i księżyc nie idzie 
po ścianie.

Dom wasz osiadła ciemność zgrzytająca, a 
wiatr trwożliwem okiem obejrzał oborę; by głos 
litosny wydał dach słomiany.

Zatrzęsły się wrota drewniane, skrzypią pła­
zy w cokołach, a on — bohater, zważywszy od 
dołu, podniósł się z gniewem tysiącznemi kręgi 
i rnnął pędem z siłą i mocą.

Świszczy i wyje, rwie i wywraca.
Drżą snopy kruche, jak osiki w słotnej i  je­

siennej porze; brzoza, opuściwszy poszarpane 
strzępy, płacze, zawodzi i prosi o litość.

II.
Słońce wschodzi Czerwona tarcza, wytoczyw­

szy się z za gór nawojowskich kołem powoli 
przechodzi szczyty iedne po drugich, prześwie­
tlając zieleniejące się świeżością smugi lasów i 
tę ostatnią krasę liści, które niezadługo powlo­
ką się płaszczem śniegu, rumieni obumarłem 
jesieni kras licem. A  smreki smukłe, drżąc w 
słonecznej pozłocie, strzepują z siebie lekkie 
piórka puchu, a szemrzący wietizjk rozkłada 
ich wonie, każdy listeczek podnosi swe czoło 
i wije się w świeżym powiewie, a drobniuteń- 
kie perliste sznurki spływają po szatach i lśnią 
się majestatycznem kolorem promieni. Słońce 
zaś idzie, idzie sennym krokiem i uśmiecha się 
do górskich szczytów i wita je radosnym sza­
łem życia, gdy z białych dolin dzień się wolno 
wspina.

U podnórza płow7e korowody mgiełek prze­
wijają się po zroszonych ścierniskach, i jak 
niegdyś w urodziwy dzień wiosny, suną wesel­
nym pląsem tam hen, w najdalsze zakątki je­
szcze śpiących szczelin. Lecz niedługi ich ta­
niec miłosny. Złoty promyk przemknął się przez 
skryty przesmyk lasu i obudził ptaszynę w ga­
łęzi; ona, złożywszy mu najszczersze dzięki 
wzięciała w śpiewie w igrające sieci i przepę­
dziła trwożne nad srebrzyste nurty szybko po­
mykającego Dunajca. Lecz i tam je dościgły 
promienie. Kryjąc się w fale, przepływały dalej 
i zanim słońce przejdzie po dolinie, utoną kę­
dyś samotne we Wiśle. (C. d. n.)
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.lęgowych, nie przyjmuje sią jednak pijaków, 
'awanturników i podejrzanie chorych.

Wiele zapału i pracy do przepiowadzenia 
tych urządzeń domów noclegowych poświęcił 

- wielce zasłużony około rozwoju całej fundacyi 
p. ?J. Spiegel, radca cesarski i sekretaiz tej 
kuratoryi. Jego uprzejmości zawdzięczam, żo 
poznałem bliżej urządzenie i stosunki tej do 
broczynnej instytucyi. P. radca Spiegel zarę­
czał, że jakkolwiek co tydzień prawie inny 
tłum zalega kabiny noclegowe, to jednak wy­
kluczone są jakiekolwiek awantury, spory lub 
gorszące zachowanie się. Noclegowcy wchodzą 
bowiem do tego schroniska, jak do kościoła, 
porządek, czystość, ciepło i oświetlenie rozma­
rza owych biedaków, onieśmiela, a przytem 
uszlachetnia i podnosi, pobudza lepsze instynk­
ty i dążność, aby swojem zachowaniem się stali 
się godnymi przybywania w takiem miejscu. 
To jest, mojem zdaniem, największą zasługą 
społeczną, że owe „Mannerheimy* nie tylko 
spełniają misyę humanitarną, ale są w wysokim 
stopniu instytncyami umoralniającemi te sfery 
społeczeństwa, które podobnej nauki w ■wielkim 
stopniu jeszcze potrzebują. Jeżeli miałbym uczy­
nić jaką uwagę to najwyżej tę, że ów gmach 
jest zanadto zbytkownie urządzony, tysiące me­
trów ścian jest wyłożone okładzinami z płytek, 
wprowadzono również do wnętrza za dnżo bo­
gactwa, przez co i koszta budowy wzrosły nie­
pomiernie. Nie ulega wątpliwości, że podobne 
„Miianergeimy* są instytucyami o niesłychanej 
doniosłości humanitarno-wychowawczej, a gdy 
dodam jeszcze, że strona finansowa oparta jest 
na zdrowych zasadach, albowiem rentowność 
ich wykazuje 4 64 proc. czystego zysku od wło­
żonego kapitału, to dopiero można wyrobić so­
bie prawdziwe zdanie o użyteczności podobnych 
schronisk. Jan Peroś.

P roces Wasicza.
(Tel. „N. Reformy".)

I
Belgrad, 23 grudnia.

W  ciągu wczorajszej rozprawy W a s i c z ze- 
snał, że z dragomanem Ś w i ę t o c h o w s k i m  
zapoznał się na ulicy przed lokalem „Jugu Sło­
wiańskiego*. Świętochowski zaproponował mu, 
aby uczył jego dzieci języka serbskiego. Wa- 
Bicz zgodził się na to. Wkrótce potem Święto­
chowski zapoznał go z hr. F o r  g a c h e m .  Było 
to 13 marca 1909 roku, w mieszkaniu urzęd­
nika austryackiego poselstwa Tiefenbacha. — 
W  jakiś czas Świętochowski powiedział mu, że 
hr. Forgach ma dla niego robotę, a mianowicie 
przepisanie 200 protokołów z posiedzień „Jugu 
Słowiańskiego* z pisowni łacińskiej, chorwack^j 
na serbską cyrylicę.

Ponieważ jednak —  oświadczył Świętochow­
ski —  hr. Forgach nie chce mieć w swem ar- 
chiwum aktów poprawianych, przeto proponuje 
panu przepisanie wszystkich protokołów na czy­
sto w języku serbskim. Wasicz przyizekł to 
uczynić. Raz, gdy Wasicz pracował ze Święto­
chowskim, przyniesiono im z poselstwa austrya­
ckiego wielką paczkę listów, pisanych w języ­
ku niemieckim. W listach tych zawarte były 
szczegóły o stosunkach koalicyi seibsko-chor- 
wackiej z rządem serbskim.

Świętochowski polecił Wasiczowi i te listy 
przetłumaczyć na język serbski. Następnie prze- 
tiómaezoae dokrnuenta odesłano ówczesnemu 
prezydentowi węgierskiego gabinetu W e k e r -  
1 e m u. W zamian za tę pracę hr. Forgach przy­
rzekł Wasiczowi oprócz pensyi miesięcznej 600 
franków, wysłać go na własny koszt na dalsze 
Btudya do Wiednia.

W jakiś czas potem Wasicz wyjechał do Za­
grzebia, gdzie go często odwiedzał niejaki ka­
pitan E y i t a s .  t -

W  dalszym ciągu rozprawy w pewnym doku­
mencie, wysłanym rzekomo przez prezesa „Ju­
gu Słowiańskiego* prof- M a r k o w i c z a ,  io z - 
poznano pismo dragomana Świętochowskiego.

Wielu świadków, zawezwanych na rozprawę, 
nie przybyło; p r o c e s  p r a w d o p o d o b n i e  
d z i ś  s i ę  z a k o ń c z y  i dziś też zapewne po­
południu z a p a d n i e  w y r o k .

Z  „ J a s n e g o  !> rz e g n a .
(Powódź na Riwierze. — Walka wyborcza w Cannes. — 
Ojczym miasta. — O koncesyę na hazard. — Wino i 

mleko zamiast wody).

Cannes, 20  gra dnia.
J  Przez kilka tygodni „Jasny brzeg* —  jak Sien­
kiew icz nazwał Riwierę —  zasługiwał chyba tylko 
dlatego na tan przymiotnik, że przebywający tntaj 
Polacy, lndzio nie używający zresztą dosadnyeh 
wyrażeń, powtarzali często w yrazy: „jasne pioru­
n y* , ażeby określić swoje usposobienie wobec nieu­
stannej słoty: A  jeżeli Francuzi mówią o „brzegu 
lazurowym *, to przez tych kilka tygodni byliby 
się gruntownie wyleczyli z lazurowego światopo­
glądu. Rano deszcz, w południe deszcz, wieczorem 
deszcz, a potem w nocy to samo — oto wszystko, 
co nam niebiosa dawały tutaj przez tyle dni.

Stara Koruisza, droga wiodąca z Nicei do Mon­
te Carlo, opustoszała zupełnie, automobile, powozy, 
rowery spoczywały w szopach, pokryte wilgotnym 
pyłem. Z błękitnej zawsze toni morza Śródziemne­
go, która zamieniła się w brzydką, szarą masę, 
zniknęły łodzie rybackie o białych żaglach, a cięż­
kie, brudne chmury opadają prawie na fale. Euka­
liptusy, drzewa migdałowe i brzoskwiniowe, krzaki 

,ró ż , kaktusy, przypołudniki —  tworzyły coś w ro­
dzaju zaniedbanego ogrodu na folwarku podolskim. 
Deszcz do spółki z biotem sprawił to w ciągu 
niewielu dni.

Otwarcie sezonu odbyło się wbrew zwyczajowi, 
a skutkiem konieczności bez nocnych ogni sztucz­
nych, odpa iło równie „corso* z pochodniami. Na 
amerykańskim okręcie odwołano „thó dansant*, 
gdyż morze było wzburzone, a niepodobna gości 
narażać odrazu na chorobę morską. Kto lubi grać, 
ten oczywiście siedział w „K asyn ie*”  w Munte- 
Carlo i Nicei i wobec sumienia uprawianie, hazar­
du usprawiedliwiał niezuośuą słotą. Anglicy zakła­
dali się o wyniki wyborów i mieli wcale zajmują­
ce zajęcie, ale innym gościom pozostawała tylko 
nuda, drogo opłacana.

Mamy tutaj w Cannes dwa piękne kasyna, ale bez 
nowej koncesyi na grę. Odbyły się na tem tle wy­
bory miejskie, żywo przypominające wybory w ma­
łych  miastach galicyjskich. Burmistrz tutejszy H, A. 
Capron, trzymając się zasad przemysłu turysty­
cznego i wiedząc, że właśnie najbogatsi goście przy­
bywają na Riwierę dla hazardowej gry, starał się

0 koncesyę na hazard dia tutejszego kasyna. Miej­
scowa publiczność nie oddaje się grze, a jeżeli 
obcy zgryw ają się i w łby sob‘e strzelają —  o to 
pan burmistrz się nie troszczył. W ogóle p. Capron 
na wszystkich polach swojej działalności miał na 
okn przedewszystkiem obcych ; turystów, wiedząc, 
żo każdy turysta w yżyw i dziesięć rodzin m iejsco­
wych. Zaniedbywał zaś „sw oich*, jak twierdzili jo ­
go przeciwnicy.

Z tego powodu mieszkańcy m. iasta Cannes podnie 
śli ogromne larum i wyrzucali burmistrzowi, że nie jest 
ojcem gminy, ale ojczy mem. Przyszło do zaciętej walki 
wyborczej, w której p. Capron został pobity. Bur­
mistrzem wybrano —  jak się wyraziło jedno z 
miejscowych pism —  „Prowansalczyka typu Fal- 
lieres’a “ . Nowy burmistrz —  słusznie zresztą —  
nie chce nic wiedzieć o koncesyi na grę, uważając 
podobną rzecz za niemoralną.

Kupcy, przemysłowcy, właściciele hotelów, wie­
dząc, że brak koncesyi na grę wypędzi najzamoż 
niejszych turystów z Cannej wnieśli petycyę, pod­
pisaną przez 500  obywateli z owych sfer, żądając 
pozwolenia Da grę. Gzy burmistrz przychyli się do 
tego żądania, jest rzeczą wątpliwą. Gracze tym­
czasem czekają z niecierpliwością, która jest tem 
większą, że nie można w yjść nawet na przechadz­
k ą  gdyż pola i łąki zamieniły się w jęz ora, a tu
1 ówdzie z pagórków jozmiębła ziemia usuwa się.

Niewielką jest pociechą, że pociągi luksusowe
znowu normalnie knrsnją, odkąd naprawiono tor 
kolejowy koło San Remo i Roąuebrune, że otrzy­
mujemy regularnie zagraniczne dzienniki. W ylew y 
spowodowały groźne usuwanie się ziemi na północ 
od Nicei i Cannes. Koło Nicei potok Paillon, który 
w zwykłym stanie żaba przeskoczy, tudzież nie­
wiele większy potok Var zanreuiły się skutkiem 
ulewnych deszczów w groźne strumienie i zrządziły 
wielkie szkody na nowej linii kolejowej Cuneo- 
Turyn.

W  kilku wielce malowniczych miejscowościach 
wzdłuż Vesubie stracili wieśniacy cały swój mają­
tek, gdyż fale uniosły całe kultury kwiatowe, spłu­
kały pola i zniszczyły gaje oliwne. W łaściciele ga­
jów  oliwnych już od dawna są w przykrych sto­
sunkach, gdyż oliw ie prawdziwej czynią konkuren- 
cyę zabójczą „oliw y prowanckie*, wyrabiane z prze­
różnych nasion. W ogóle oliwa z drzew oliwnych 
podrożała już dawniej, zwłaszcza gdy wzmogła się 
je j konsumpcya od chwili, gdy oliwę zaczęli pole­
cać lekarze w chorobach żołądka, kiszek J. wątroby. 
Przed kilku laty kilogram świeżo z oliwok wy­
ciśniętej oliw y kosztował tutaj 1 frauk 80 ceuti- 
mów, obecnie cena ta wynosi 2 fr. 80  cut., zaś 
od 1 stycznia podniesie się do 3 franków’.

Mamy aż nadto wody wszędzie, a mimo to mu­
simy pić zamiast wody lekkie wino, które jest pra­
wie bez alkoholu i wybornie gasi pragnienie. Nowe, 
ua wielką skalę obmyślane wodociągi będą dopiero 
d. 1 lipca 1911  roku gotowe do użytku publicznego, 
zaś obecne doprowadzenie wody kanałami od czasu 
do czasu... strajkuje. Dwa razy na rok trzeba w y­
pełniać wszystkie zoiorniki, ponieważ '  przypływ 
wody nie wystarcza. W tedy są czyszczone kanały 
dopływowe, co się zwykle dzieje w październiku 
po silnych deszczach. Ale teraz ulewy spowodowały 
usunięcie się wdelkich mas ziemi koło Mougins, 
skutkiem czego kanał, doprowadzający do Cannes 
wodę do picia, zasypany został na długości 50 me­
trów. Do użytku domowego służy deszczówka, ale 
nie mamy wody do picia, którą zastępuje dla 
jednych mleko, dla innych wino. Takich deszczów 
nie było na Riyierze od r. 1882 . Turysta.

• “ * V * " *, *ł *”

8d  A d m l n i s t r o c y i  „ I t o e J  R e f o r m y * .
Wobec zbliżającego się

Nowego Roku

zwiększonego w tym terminie r u c h u  wy ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze

zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: , , A d i n i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y *  w K r a k o w i e *  — czy też za 

pośrednictwem agencyj.
W arunki prenum eraty og łoszon o w  u a g  ł  6 w- 

k u  d z i e n n i k a .
Prenumeratorzy „Nowej Reformy* nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski
„ N O W E  M 0 D Y ;<

po zniżonej dla nich cenie: rocznie 9 K 60 h. 
półrocznie 4 K 80 h., kwartalnie 2 Iv 40 h. 
wraz z przesyłką.

. . . .  K r o n i k a .
Kraków, 23 grudnia.

Ferye świąteczne W szkołach krakowskich roz­
poczęły się wczoraj i trwać będą do 8 /1  włącznie. 
W tym roku więc przybywa młodzieży pięć dui 
wolnych, jednak z końcem półrocza zniesiono tak 
zwane małe wakacye.

Wiec artystów-malrrzy. Onegdaj odbył się w 
Krakowie (ulica Graniczna 15) wiec arty stów - ma­
larzy w celu omówienia spraw bieżących. Po za­
gajeniu posiedzenia przez p. Leona K o w a l s k  i e- 
g o, pod jego przewoJnietwem przystąpiono dosta­
wiania wniosków’, oraz przeprowadzono dyskusy ę, 
która przeciągnęła się do późna. W skutek ważno­
ści spraw poruszonych, postanowiono z a w i ą z a ć  
k o m i t e t  dla zwołania w najbliższym czasie w i e- 
c u o g ó l n e g o .  W  ilyskusyi zabierali głos pp.: 
Ż e l e c h o w s k i ,  8 t r o y  n o w s k i, K a r p i ń s k i ,  
P o d g ó r s k i ,  P i o t r o w s k i  i i n n i .

W iec ten był tylko przygotowawczym wskutek 
rozesłania ograniczonej liczby zaproszeń; krótki 
czas stanął na przeszkodzie zwołania większej licz­
by, chcących wziąć udział w wiecu. Obecni byli 
pp.: Żelechowski, Radziejowski, Rzegoeiński, Pod­
górski, Pronaszko, Fromm er, Kowalski, Karpińską 
Karszniewicz, Kamocki, Kazimirowski, Piotrowski, 
Raszka, Fubijański, Nowakiwskij, Rembcrtowski, 
Soldinger, Stroynowski. Zapowiedź wiecu ogólnego 
znajdzie się w dziennikach; specyalnych zaproszeń 
nie będzie. Za komitet: L. Kowalski, Żelechowski, 
Radziejowski, Rzegoeiński, Stroynowski, Podgórski, 
Karpiński, Raszka.

Echa zabójstwa Rybaka, w  organie Związku 
Naród. Robotniczego ..Kiliński* pojawił się komu­
nikat zarządu głównego z datą grudzień 1910 r. 
podający do wiadomości, iż : 1 ) Charakter roboty
prowokatorskiej Rybaka został bezwzględnie stwier­
dzony; 2) wyrok śmierci na Rybaka został wydany 
przez zarząd główny N. Z. R .; 3 ) wy konanie wy­
roku polecono koledze związkowemu, Stanisławowi 
TrudnowskKmu,

Z teatru miejskiego. Dziś teatr daje „Paw ła I* 
po raz siódmy; teatr krakowski oddawua nie miał 
sposobności notowania tak znacznego powodzenia, 
jak sukces dramatn M ereżkowskiego: wczoraj, jak 
t dni poprzednich, sala wypełniona do ostatnie; 
miejsca. Następne przM taw ien ie  „Paw ła* —  w 
niedzielę. W  poniedziałek, w drugi dzień świąt, 
teatr daje dw’a przedstawienia; po południu o g o ­
dzinie wpół do 4  „Betleem Polskie* Rydla po raz 
pierwszy w tym sezonie; wieczorem malownicza 
baśń Rydla „Zaczarowane koło*. —  W e wtorek 
dnia 27 b, m. „P aw eł I* . —  „Rusałka* Krzywo- 
szewskiego dana będzie we środę dnia 28 b. m 
jako przedstawienie popularne.

Z teatru iudowego. Dziś w piątek, wracają na 
scenę " „Krowoderskie zuchy*, doskonały wodewil 
ze śpiewami i tańcami, który ogólnie zyskał wielkie 
powodzenie. W  sobotę teatr zamknięty.

W  niedzielę o godz. 4  „Ułani księcia Józefa*, 
efektowna sztuka ze śpiewami i tańcami, w ieczo­
rem „Krowoderskie zueby*.

Baśń fantastyczna p. t  „Kraina czarów* w 5 
aktach, ilustrowana śpiewem i tańcami, jako w ido­
wisko dla dzieci i młodzieży, odegraną będzie w 
poniedziałek i we wtorek o godz. 4  po poł. W ie ­
czorem w poniedziałek „Krowoderskie zueby*,. we 
wtorek „W enus w Krakowie*.

L pogotowia ratunkowego. W czoraj zgłosił się 
na pogotowie ratunkowe urzędnik prywatny J. Z. 
raniony silnie w rękę. Z fabryki dachówek Wim- 
mera w Niepołomicach przywieziono wczoraj w ie­
czornym pociągiem robotnika Czumnię, któremu try­
by maszyny zmiażdżyły rękę. Po pierwszej pomocy 
odwieziono go dw szpitala św. Łazarza.

Z rroniki policyjnej. W czoraj dokonano licz­
nych aresztowań rozmaitej kategoryi złodziei i awan­
turników. Za kradzież roweru wart ści 140 koron, 
W itoldowi Dolskiemu, maszyniście rzeźni miejskiej, 
aresztowano 36-letniego Adama Szlachę. W czoraj 
aresztowano także 20-letniego W iktora Szczepań­
skiego, rodem z Drohobycza, który ze sklepu p. 
W ołkowskiego przy ulicy Grodzkiej kradł rozmaite 
przedmioty spożywcze i chował je  w piwnicy. P rzy­
trzymano dziś w nocy wspólnika Józefa Rosenaja, 
niejakiego 20-letniego Stanisława W isłockiego, k tó ­
ry razem z Rosenajem włamał się do sklepu z o- 
buwiem Lachera przy ulicy Długiej, W reszcie are­
sztowano wczoraj po południu 20-letniego Mikołaja 
W yźgę , który przy ulicy Siennej zrobił awanturę 
z rzeźuikiom Michałom Sadzikowskim, zadając mu 
nożem głęboką ranę w rękę. Przy aresztowaniu 
kopał żołnierzy policyjnych, a konnemu policyan- 
towi chciał wyrwać z ręki rewolwer.

Z kraju.
WitkOWice, 22 grudnia. Staraniem ruchliwego 

Koła miejscowego T. S. L. odegrano 18 b. m. w 
sali „Kapłanka* obrazek z życia ludu górnoślą­
skiego pod tyt.: „Sąsiedzi*. Amatorowie - robotnicy 
wywiązali się ze swych ról, jak zawodowi aktorzy. 
Go chwila wybuchały salwy śmiechu i oklaskiwano 
pp. Sanetrę 1 Mendla w roli upartych sąsiadów i 
pp. Paździerównę i Szałapską w roli niezgodnych 
sąsiadek i wodzących swoich rrężów za nos żon. 
Dzieluie takżo wywiązał się ze swojej roli (śpiew) 
p. Rudolf Świder. Do uprzyjemnienia przedstawie­
nia przyczyniła się nie mało orkiestra nauczyciel­
ska z Morawskiej Ostrawy pod kierownictwem pp. 
Jeziorskiego i K licha i doborowe pieśni układu 
p. Bronisława Robaka. Czysty dochód z przedsta­
wienia w kwocie 100 K  przeznoczono na gwiazd­
kę dia ubogich dzieli opolskiej szkoły i ochronki 
w W ilkow icach, 4. ty-ć

Staraniem kierownika szkoły urządza Koło T, S. 
L. 26  b. m. o godz. .2  i pół po południa w sali 
„Kapłanka* wspólny opłatek, na który wszystkich 
rodaków miejscowych serdecznie się zaprasza.

Tarnów, 22 grudnia. (Z  Rady m ie jsk ie j.— No­
wa biblioteka T. S. L. —  W ieczór czwartku wy 
Towarzystwa muzycznego. —  Włamanie).

Na dzisiejszom posiedzeniu Rady’ miejskiej za j­
mowano się sprawą wyniku przetargu, przeprowa­
dzonego celem wydzierżawienia na lat trzy, po­
cząwszy od 1 stycznia 1911 , prawa poboru opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa i miodu. 
Oferentów zgłosiło się kilku, pomiędzy którymi 
wzięto pod rozwagę tylko dwie oierty : Biegeleisena 
i Lówa za 136 tysięcy kor., oraz dodatkowa oferta 
szynkarzy tarnowskich na 122. tysięcy kor. rocznie. 
Magistrat oświadczył się za pierwszą ofertą. —  
W dyskusyi zabierali dłos radni: Margulies, Sma­
lec, Schwanenfeld, W ójcicki, Holzapfel, dr Schiitzer, 
który się oświadczył za ofertą szynkarzy, dr Rap- 
paport za ofertą Biegeleisena i Lówa. W  głosowa­
niu przeszedł wniosek magistratu. D yskusja nad 
budżetem gminnym na rok 1911 rozpocznie się w 
przyszłym tygodniu.

Zarząd tarnowskiego Koła T. S. L. uchwalił na 
ostatniom posiedzeniu otw orzyć b i b l i o t e k ę  d l a  
p o ł i c y a n t ó w  i s t r a ż y  m i e j s k i e j .

Ostatni wieczór „czw artkow y* Towarzystwa ma- 
zycznego odbył się przy szczelnie zapełnionej sali. 
Na bogaty program złożyły się: produkeye orkiestry 
I gimnazyum pod batutą p. Aubera, piękna gra 
na fortepianie p. Kaempfówny, Sra na skrzypcach 
ucznia E., śpiew solowy p. W ilczyńskiego, oraz 
doklamacye humorystyczne p. Morawskiego. Całość 
robiła jak najlepsze wrażenie.

Dzisiejszej nocy niewiadomi sprawcy włamali się 
do urzędu pocztowego i zabrali z podręcznej kasy 
(kasy głównej nie mogli otworzyć) 40 0  kor., oraz 
pieczątkę. Sprawców nie ujęto.

Sprzedanie lasów Prusakom. Ks. Kazimierz 
Lubomirski, jako opiekun małoletniego ks. Sangu­
szki, przesyła nam następujące wyjaśnienia:

Wiadomość, podana o sprzedaży drzewa w lasach 
ks. Sanguszki Prusakom, przedstawioną została w 
mylnem świetle."' Chłopi w okręgach, graniczących 
z lasami ks. Sanguszki, nie mają takiego zabotrze- 
bowauia drzewa, ażeby przypadająca rok rocznie 
do wycięcia ilość drzewa rozebrać m ięizy siebie. 
Wskutek tego w lasach ks. Sangnsz 
latach z roku ua rok pozostawały 
wzrastające reszty dawniejszych wyrębów niespiza- 
dane, wprowadzają w ten sposób nieporządek w 
systematycznie uporządkowań;m planie wyrębów. 
Opiekun matoł. ks. Sanguszki, Kazimierz ks. Lubo­
mirski, nie widział więc innego wyjścia, jak sprze­
dać w rewirze W ierzchosławice, wykazującym naj­
więcej zaległości cięć, drzewo takim odbiorcom, 
którzy się zobowiążą zabrać w s z y s t k o .  Nie po­
minął przy tem ks. Lubomirski potrzeb włościan, 
gdyż zarezerwował skarbowi ks. Sanguszki sprzedaż 
dla włościan 2 hektarów najlepszej sosny w rewi­
rze W ierzchosławice, mimo że dowolne w yjęcie tej 
ilości z obszaru sprzedanego wpłynąć musiało nie­
korzystnie na cenę dawaną przez kupca. IV rewi­
rze Trzemcśna zaś tylko m n i e j s z a  c z ę ś ć  
sprzedana została kupcowi. IV rewirze Żdżary zaś 
c a ł y  w y r ą b  pozostaje dla włościan, jak dawniej.

Z tego widać, że interesy włościan w p i e r w -

ki w ostatnich 
coraz więcej

s z y m  r z ę d z i e  (?) brane były pod uwagę i w 
szerokiej mierzo zostały uwzględnione, interesy te 
jednak nie mogą tak daleko sięgać, ażeby stwO' 
rzyły monopol włościan na szkodę usystemizowanej, 
fachowej gospodarki lasów i szkodę małoletniego. 
Szczegóły te dotyczące sprzedaży z pewnością nie 
były szerzej znino i stąd powstały alarmujące 
włościan pogłoski.

W reszcie należy zaznaczyć, żo eksport drzewa 
z Galicyi, jak i z Królestwa po największej części 
kieruje się do Prus, gdyż dostatecznej konsumcyi 
fabrycznej w kraju niestety niema. Dlatego każdy 
prawie właściciel lasów w Galicyi sprzedaje koniec 
końcem drzewo „Prusakom *.

Nowy Sącz, 22 grudnia, (Projekt budżetu miej­
skiego). Magistrat wyłożył do publicznego prze­
glądnięcia budżet miejski na rok 1911 , uchwalony 
przez komisyę budżetową. Budżet funduszu admi­
nistracyjnego przedstawia się uastępująco: repre- 
zentacya miasta 10 .800  K, urzędnicy 25 .138  K, 
oficyanci i pomocnicy kancelaryjni 7 .560 K, służba 
magistiacka 3 .700 K, pensye emerytalne 3 .829T 8 , 
koszta kancelaryjne 8 .580  K, keszta podróży 1.000 
K, podatki i ekwiwalenta 24 .173 K, utrzymanie 
budynków 14 790 K, rzeźni 1 5 .8 8 4 6 0  K, lasów 
6.636 K, parków miejskich 6.566 K, oświetlenie 
6 000  K, czyszczenie miasta 1 4 8 6 2  K, studnio 
40 0  K, utrzymanie policyi 47 .785  60 K, straży 
nocnej 12 .360  K, straży ogniowoj 15 ,559 88 K, 
straży polowej 215 85 K, wydatki sanitarno 16.908 
K, aresztanei 900 K, wydatki patronackie 3 .864 ’37 
K, szkoły miejskie 38 .100 K , .. kwatery wojskowe 
3.492 K, spłaty pożyczek 1 1 0 .0 1 9 8 5  K, czynsze 
i dzierżaw rządowych podatków 46 476, wydatki 
;a celo oświatowe 7 .700 K, na cele przemysłu rę­

kodzielniczego 8 .200  K, dobroczynne 4 .100  K, 
cele ubogich 2 .450 K, ubezpieczenie urzędników 
i służby 2450 , zaliczki razem 66.000, lokacye i 
różne inne wydatki 31 .023  40  K.

Ogółem wydatki przekraczają sumę 550.000 K, 
dochody sumę 4 5 8 .58 4  K ; okazujący się niedobór 
nie dochodzi do połowy wydatności 1 prc. dodatku 
do podatków bezpośrednich, co świadczy o rozum­
nej gospodarce.

Budżet inwestycyjny, rozchody z budowa wodo­
ciągu l ,3 1 0 .3 7 9 -68 koron, budowa elektrowni 
1 ,7 5 0 .4 7 3 8 7  K, inne 626 .685 '48 , rata amortyza­
cyjna pożyczki 140 .400  K, przekroczenie koszto­
rysu 56 .480 K, zaliczki 25 .000  K ; ogółem rozchód 
wynosi 2 ,5 9 9 .0 3 9 -36 K i tyle dochód z pożyczki 
i subwencyi Kasy oszczędności i Zaliczkowej. Budżet 
funduszu ubogich 4 .560  K, budżet szpitalny 5 2 6 4 -48  
K w dochodach a 3.365 K w rozchodach (niedo­
bór 101 K 48  li.). Budżet funduszu drogowego: 
dochód 41 .8 1 4 '5 8  K, rozchód 42 .2 1 9 '8 8  K  (nie­
dobór 465  K).

Liczno wydatki zaprojektowane na cele oświaty, 
przemysłu i rękodzieła świadczą o rzeteinem po­
pieraniu celów ideowych przez magistrat i komisyę 
budżetową, a propozycye te pod rubryką X X V II, 
X X V III  i X X IX  zapewne Rada miasta uchwali.

'  Oremi.
Rzeszów, 22 gru lilia. (Rozprawa budżetowa w 

Radzie m iejskiej.) W  poniedziałek obradowano w 
dalszym ciągu nad budżetem, przyczem powstała w 
ostatnich czasach, opozycya zaznaczyła całkiem do­
bitnie swe niezadowoleuie z dotychczasowej gospo­
darki magistratu. Szeroką w tym kierunku dy­
skusję wywołał wniosek, zm ierzający do podwyż­
szenia burmistrzowi remuneracyi do 7 tysięcy 
koron. Pierw szy zabrał głos p. Dobija, który w 
bardzo obszernem przemówieniu wytknął szereg 
błędów w systemie, stosowanym przez magistrat. 
Budżet, w ykazujący,,deficyt w  kwocie ' " 8  tysięcy 
koron,- nie może zostać obciążony jakimk.ólwieicbądź 
wydatkiem niepotrzebnym, za jaki uważa owo pod­
wyższenie płacy burmistrzowi. Zresztą dziwi mówcę 
niezmiernie fakt postawienia podobnego żądania 
czy próby, gdyż przed trzema miesiącami, kiedy 
uchwalono druwi Jabłońskiemu emeryturę w sumie 
6000  koron, zapewnił on całą Radę. że na przy­
szłość nie będzie myślał o obciążaniu budżetu po 
zycyami.

Dalej wystąpił z szeregiem innych poważnych 
zarzutów w tym kierunku dr Nieć, bronił wniosku 
p. Dzianot, następnie p. Babiński i in. Po wyjściu 
ośmiu radnych z sali obrad przyjęto podwyższenie 
burmistrzowi remuneracyi. Również podwyższono o 
1000  koron płacę dla wiceburmistrza (obecnie jest 
nim dr K iogulski, który nie przyjął tej kwoty) i 
pierwszemu asesorowi. D a 'e j przystąpiono do ru­
bryki, obejmującej płace urzędników, które mają 
być w roku 1911 uregulowane. Tu przyjęto w szyst­
kie wnioski komisyi.

W torkowe posiedzenie miała charakter bardzo 
burzliwy, przyczem przyszło nawet do ostrej wy­
miany słów pomiędzy dwoma radnymi; sprawą zaś, 
która wprost rozgorączkowała większość i mniej­
szość, było podwyższenie płacy star. inż, p. K ró­
likowskiemu.

Nadużycia w składach mundurów wojskowych.
Z P r z e m y ś l a  donosi nasz korespondent:

Dnia 19 lipca b. r. doniosła komenda 3 pułku 
artyloryi wałowej w Żurawicy pod Przemyślem ko- 
misaryatowi policyi, że pewien arły lerzjsta tego 
pnlku zakupił u niejakiej Ides Soncnthal mundur 
wojskowy, który widocznie w podejrzany sposób 
przedostał się z magazynów wojskowych do rąk nie­
powołanych handlarzy. Wskutek tego doniesienia, 
polieya przemyska natychmiast przeprowadziła w 
sklepie owej Ides Soneuthal przy ulicy Serbańskiej 
L. 17 szczegółową rewizyę, kióra wprawdzie nie 
wydała większych rezultatów, ale naprowadziła na 
ślad wielkiej, zorganizowanej s p ó ł k i  h a n d l a ­
r z y  m u n d u r ó w  w o j s k o w y c h .  W  skład tej 
spółki, której macierz znajduje się w Przemyślu, 
wchodzą handlarze z miast i miasteczek okolicz­
nych, a mianowicie z Rzeszowa, Jarosławia, Dobre- 
mila, Pruchnika i Birczy, gdzie mieszkają i m..ją 
składy swoje handlarze starzyzny. Dobromil i R ze­
szów stanowiły t~ zw. stacye przejściowo. Z Prze­
myśla wmięszani są, jako winowaj \v, w tę aferę z 
muuduiami wojskowemi: prócz wymienionej Ides 
Sonenthal, Salomon Fiihrer, Juda Bank, Izak Rang, 
Salomon Kreinik, Joachim Furlh, Feiwel Fiitukel. 
•Sehulim W irtb; z Pruchnika Sender Schnek.

Przemyscy handlarze starzyzny mają swoje skle­
piki przy ulicy Serbańskiej i Ratuszowej w  t. z;v. 
żydowskiej dzielnicy miasta. —  W szyscy to ludzie

zynów pałkowych, zniszczone, wysortowane, znoszo, 
ne i łatano mundury i płaszcze, jako „szm aty* <1® 
fabryk papieru. Starzyznę tę sprzedają zarządy ma* 
gazynów pułkowych wedle wagi od kilograma. — 
Bywało * regułą, że za kilogram takiej starzyzny 
handlarzo płacili ceny znacznie wyższe, niźli sięj 
zwyczajnie płaci za gaigany pospolite „cywilne*.; 
Handlarze nie zabierali natychmiast po uiszczenia 
ceny kupna zakupionych rzeczy z magazynów, lecz 
zgłaszali się po odbiór zwykle dopiero w następ, 
nym dniu lub nawet po upływie kilku dni i wów­
czas to, będąc już w porozumieniu z odnośnym tak 
zwanym „sztabsfcldfeblem*, zabierali wraz ze sta- 
remi mundurami zręcznie wsuniętą nielegalnie na­
bytą Ilość nowiuteńkich mundurów, a nawet bieli­
zny. Te „dodatki* już na własną rękę sprzedawał 
wtajemniczony feldfebel, który potrafił zawsze uśpić 
czujność oficera z komisyi administracyjnej.

Nie stwierdzono d dąd, jak długo trwały te nad­
użycia, które naraziły skarb wojskowy na znaczne 
straty. Ustalenie ich wysokości będzie rzeczą śledź, 
twa sądowego, które po przeprowadzeniu przez po* 
licyę wstępnych dochodzeń, ujęła w swe ręce pro> 
kuratorya państwa. Dochodzenia policyjne i prze 
prowadzone rewizye stwierdziły, ż e w  t a j n y m  
o b i e g u  h a n d l o w y m  z n a j d u j ą  s i ę  t y s i ą .  
c e  m u n d u r ó w  w o j s k o w y c h ,  b ą d ź  t o  n o ­
w y c h ,  bądź też w dobrym stanie, nadających się 
w zupełności do praktycznego użytku służbowego 
w pułkach z rozmaitych gatunków broni.

Prócz dochodzeń, względnie śledztwa, wytoczone­
go przez sąd karny, wdrożyły także władze w oj­
skowe dochodzenia celem ustalenia winy osób, pod­
legających jnrysdykcyi Bądów wojskowych.

Brody, 27 grudnia. (Plenarne posiedzenie Izby 
handlowej.) Pod przewodnictwem prezydenta p. Blo 
cha odbyło się plenarne posiedzenie tutejszej Izby 
handlowej. Referował sekretarz dr Rittel o budże­
cie na rok 1911 , który wynosi 63519 K  75 hal. 
Jest on znacznie wyższy od budżetu z roku ubie­
głego, a to dlatego, że wstawiono na mającą wejść 
w życie już w roku 1911 szkołę handlową 8000  
kor. Na cele szkolne przeznaczono sumę 5000  kor., 
na urządzić się mającą przemysłową wystawę w 
Brzeżanach 500 K.

Zmiana nazwy. Dyrekcya kolei państwowych 
ogłasza: Dotychczasowa nazwa przystanku „B atz- 
dorf“ , położonego na szlaka D ziedzice-Żyw iec po­
między przystankiem Czechowice i stacyą Bielska 
zostaje zmienioną na „Batzdorf-Kom orowice*.

£e świata.

zamożni i od dawna tutejszej władzy bezpieczeń­
stwa znani z tego, że trudnią się passerstwem, to 
jest pizechowywaniern, bądź nabywaniem przedmio­
tów, pochodzących z kradzieży lub co najmniej z 
niewiadomego źródła.

Śledztwo w sprawie podejrzanych manipulacyj z 
mundurami wojskowemi, których znaczne ilości zna­
leziono podczas rewizyj policyjnych w pokątnych 
handlach starzyzną, napotyka, na nieprzezwyciężone 
tru iności, głównie z tego powodu, że interesowani, 
pozostając w zmowie, uporczywie zacierają ślady 
swojej winy. W stępne dochodzenia stwitrdziły, że 
handlarze nabywali rok rocznie u zarządów maga-

Ludność miasta Poznania. Onegdaj ogłoszono 
ostateczny wynik spisu ludności w mieście Pozna­
niu z 1 grudnia b. r. i to nietylko pod ogólnym 
względem, lecz także co do kwestyj szczegółowych 
W ynik ten tak się przedstawia:

Ogółem naliczono w dniu 1 grudnia w mieście 
Poznaniu nie 154.811 —  jak pierwotnie podano, 
lecz 156 .696  mieszkańców. Różnica polega na tem, 
że znaczna liczba osób dopiero po 1 grudnia wy­
pełniła i oddała karty spisowe, a nadto pierw otne 
obliczenie było niedokładno. W  liczbie tej było 
mężczyzn 74.218, a kobiet 82 .478  Przewaga li. 
czebua kobiet jest więc, mimo silnej załogi wojsko­
wej, bardzo znaczna.

W edług wyznania było 100 .476  katolików (6 4 T 2  
procent), ewangelików 49 .906  osób (3 1 -85 procent), 
izraelitów 5.611 (3 ’58  procent).'

A teraz sprawa dla nas najważniejsza: J ę z y k  
p o l s k i ,  jako ojczysty, podało z dniem 1 grudaia 
89 ,428  osób, czyli 57 07 proc., j ę z y k  n i e m i e c ­
k i  65 .467  osób, czyli 4D 7 8  proc,, j ę z y k  p o i  
s k i  i n i e m i e c k i  1013  osob czyli 0 '6 5  proc. 
inno języki 253  osoby czyli 0 '3 4  pfoc., nieańane 
języki 534  osób czyii 0 '6 4  proc., L i c z b a  o s ó i  
z p o l s k i m  j ę z y k i e m  o j c z y s t y m  w z r o s ł a  
w o s t a t n i c h  p i ę c i u  l a  t a c h  z 77.934 na 
89'428 czyli o 12 4 4  proc., liczba osób z niemi0C" 
kim językiem ojczystym wzrosła z 57 .943 na 65 .46? 
czyli 11 ’49  proc. (włączeni są tu Niemcy i Żydzi)-

L u d n o ś ć  p o l s k a  l i c z e b n i e  w z r o s ł a ?  
chociaż niestety jeszcze nie w tym stopnia, iżby 
w Poznaniu wolno było na publicznych zebrania^11 
przemawiać po polsko, do czego potrzeba, jak wia' 
d.imo —  60 piocent polskiej ludności. W  każdy111 
atoli razie, mimu nasyłania tam coraz nowych za­
stępów niemieckich urzędników, Poznań się n>° 
niemczy, lecz jest zawsze miastem p r z e \ v a ż n l ° 
polskiem.

Odczyt o Stwoszu w Wiedniu. —  Do „Gazety 
Lwowskiej* piszą z W iednia: IV K u l t u r - p o l 1' 
t i s c h e  G e s e l l s c h a f t  wygłosi z początki0® 
stycznia odczyt p, Roman Stanisław LewaudowskO 
ceniony tak u nas, jak za granicą, a r t y s t a - r z e ź b i a f Z -  

P. Lewandowski mówić będzie na temat:
Vischer, czy W it Stwosz*. Odczyt oparty będz10 
w części na doniosłego znaczenia odkryciach i PQ', 
biikacyach Ludwika Stasiaka.

(b) Święto śnieżnych płatków. Z W i e d » ia 
donoszą: Staraniem ks. Maryi Lubomirskiej xirl\
dzono 16 b. m. na dochód polskiego schroniska P° 
wezwaniem św. W incentego a Paulo, zajfflal4ce 
„święto śnieżnych płatków*. Zabawa trwała 
4  po południu do późuoj nocy 1 miała proSrain 
interesujący zarówno „milusińskich*, j ak i oso y 
starsze. Po południu odegrano siłami dziecińneml 
miluśką operetkę, wieczorem odbyła się t. z 'T- » 
kademia* z współudziałem wybitnych artystycżńj0 
sił fachowych i amatorskich. Najwięcej okl’1® ow 
zebrała za wygłoszenie swych utworów p. ^ ° !7  
towska, doskonała niemiecka literatka i malarka, I 0 a 
z pochodzenia. Dochod z „święta śnieżnych 
baidzo znaczny. W  pracach komitetu prócz l;S- 
bomirskiej i wielu dam z niemieckiego to;Tlirz  ̂
stwa, z pań polskich wzięły udział pp. Abrahal“ °
wieżowa, hr. Jorkasz-Kochowa, hr. Wodzicka?
tneirowa, Alfredo;va W ysocka, Dobiecka, um 
ska i i. . nom.

(b) M i l i o n y  z  dymem. Z W i e d n i a  pisaa. ■
Xa „gwiazdkę* dla namiętnych palaczy k
się świeżo wydane sprawozdanie generalnej 
cyi tytoniowej za rok 1909. Okazuje się e 
iż za fabrykaty tytoniowe wpłynęła do k»ŝ  . ®
anstryackiego w roku 1909 ładna suma 2 7 2 ^  ’ . 3
koron (w roku 1908  262,080.778 
więcej o 10 ,191.017 koron, to jest o 3 p °c-  
ni2 w roku 1908. W  r oku  sprawozda??*^1
dano

* lObU AiJUO.   r0bÓ\V t
393.677 c e n tn a r ó w  metrycznych v' ^ nv.cb

tomowych, czyli o 8 '3 4  centnarów nietrŻĈ ^"w/ 1’ to
jest o 2T proc. więcej mż w ropu 
cym. Kousumcya tytoniu wzrosła o l 3  ̂ aa
głowę m ie s z k a ń c a  Austryi. ,sumcvn.

Zmniejszyła się w roku 1909 k°‘ j  ®1‘- 
g a r  ogólnej tary fy  o 0 7  proc., 
okrągło 1204  m ilionów  sztuk (o ‘ . °hów
mniej, niż w roku 1908). Znaczni0./® Pfźe-
daż sort t. zw. „mieszanych zagraIJ‘ „ jp , , . ;  ” Ku- 
b a -P ortorico“ , o 3 18 milionów szt “
dano cygar „Portorico*.

p a p i e r o s ó w  ogólnej t a t f#  sprz0Jaho W r.

It

f i l  ■ i i  ̂ 1 8 f J  i g i l
Z dawna wypróbowane pożywienie dla niemowląt
N igd y  niezaw odne ja k o  zupełne pożyw ienie  dla n iem ow ląt, lub ja k o  dodatkow y’ pokarm  do pokarm u matki, y m o ztm ią  0(ą pa
puszka kosztu je  w  każdej aptece i d łog u ery i i K  80 h. —  P rospektu  i próbne puszki w ysy ła  na żądanie NESTLE, Wiedeń, 1., Biberstrass6

niem ow ląt, 
K  80 h.

sobie czyste alpejskie mleko. Zalecane ^  
dorosłych, chorych na żołądek, rekonwalescent f  std£ ? * -

. .  _  odłączeniu od ' ~

Zawiera w suuie uzya^c
lekarzy dla dorosłych, chorych .... . —  ..i.: areszcie przy Aa



K ą t e k  - 23 Grudnia

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula" 
nowskioj przy ulicy Garncarskiej 1. 15, dnia 28 grudnia 
pomiędzy godziną 4 a 8 popołudniu.

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je  zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
najmniejsza znajdowała się kwota.

Ba fctórem załatwiono szereg podań o przyjęcie dd 
gminy miasta Krakowa.

W czora j odbyło się posiedzenie sekcyi s z k o l e  
n e j, na którem uchwalono przedstawić Radzie nr,1 
wnioski w sprawie udzielenia prezenty na posady 
jednej nauczycielki w szkole wydziałowej żeńskiej1 
imienia Adama Mickiewicza, oraz w  sprawie dal­
szej organizacyi dwóch szkół wydziałowych. ,  ■ 

Doktorat. P. Ignacy PietrzyckI, rodem z W a­
dowic, otrzymał w nniwersytecie Jagiell. stopieńś 
doktora wszech nank lekarskich. j

Choinka w magistracie krakowskim. D zi* 
przed połndniem odbyła się ładna uroczystość „cho^ 
inki“ w sali Rady miasta Krakowa, urządzona przez 
grono żon radców miejskich pod przewodnictwem 
prezydentowej L  e o w e j. Choinkę nrządzono dla 
dzieci służby zakładów magistrackich. Dla młodszych 
dzieci darowane były pierniki i przedmioty prak-; 
tyczne jak : ubrania, czapki, buciki, dla starszych, 
prócz tych przedmiotów rozdawano piękne książki.' 
Piękna te uroczystość pozostawiła wielkie wrażenie1 
na umysłach naszych milusińkicb. Taka sama unF 
czystość powtórzoną będzie dziś po południu o g.j 
czwartej dla dzieci fuukcyonaryuszy gazowni miej­
skiej. ;

Katastrofa W arsenale. Z Petersburga tele» 
gratują: W  państwowej fabryce armat w Kołpinio; 
e k s p l o d o w a ł  w c z o r a j  k o c i o ł ,  przyczem 
trzech robotników zginęło, a 34  zostało rannychJ 

Śniegi W Alpach. Z Hedyolanu telegrafują:' 
W  Domodossoli, na Simplonie, l e ż y  ś n i e g  n a  
4 m e t r y  w y s o k o .  Ludność, obawiając się spa* 
dania l a w i n ,  ucieka w p o p ł o c h u .  '

Olbrzymi pożar, z C h i c a g o  donoszą: Podług; 
ostatnich doniesień zginęło podczas pożarn fabryki 
wyrobów mięsnych M o r r i s  e t  C o m p .  29 ludzi 
ze straży pożarnej, między nimi dyrektor 1 dwóch: 
asystentów. Szkodę obliczają na l 1/* mi l .  d o la - '  
r ó w .  Spłonęły dwa magazyny z zapasami mięsa f  
inne budynki firmy M o r r i s .  >

'9 0 9  o 351 mil. sztuk, t. j. o 7 ‘5 proc. więcej, 
Niż w roku poprzedzającym. Najiepiej idą centowe 
.Sporty*, potom „Memflsy* i t. d., mniej niż w la- 
Uch ubiegłych Bprzedano „Sułtanów 11, „Donau’ów “ 
J „Kercegowińskich* —  „Sułtany* spadły w kon- 
•umcyi o 9 mil. sztuk, t. j. o 1 4 ‘6 proc., „Donauy* 
* 4 mil. sztuk, t. j. o 3 0 '4  proc.

Zwiększyła się znacznie sprzedaż tytoniów, zma­
r ła  zaś lconsumcya tabaki o 77 cetn. metr. (0 -7 
hroc.). Zmalała ilościowo konsumeya cygar speeyal- 
°ych, zwiększyła się sprzedaż papierosów specyal- 
Pyeh. Za granicę Austryi wysłano w 1909  r. 9674  
^etn. metr. austryackich fabrykatów tytoniowych o 
Wartości 6 '11  mil. kor-on.

Przy wszystkich urzędach, podlegających gene­
ralnej dyrokcyi tytoniowej, zajętych było z końcem 
1909 r. 40 .802  sił robotniczych (58 00  mężczyzn

35.002 kobiet). W  porównaniu z r. 1908  perso- 
tal robotniczy wzrósł o 851 robotnic i robotni-

Z kaien iarza. W  piątek 23 grudnia: Wiktoryi i Mi- 
gdona; w sobotę 24 grudnia: Adama i Ew y; w niedzie­
lę 25 grudnia: Hożo Narodzenie.

Wschód słońca dnia 24 grndnia o godzinie 7 ni. 40, 
zachód o godzinie 8 min. 40; długość dnia godzin 8 
min. CO.

Z krakowskiego obserwatorymn. —  Dnia 22 grudnia 
termometr doszedł od 0 5 do 3 4  0 .; —  barometr 
opadał. - • -

Unia 23 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
749'0 mm,, termometru —  1/4 C,; wiatr południowo-za­
chodni,
Repertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 

w Krakowie. „ , '•
W  piątek: „Paweł I “ .
W  sobotę przedstawienia nie będzie.
W niedzielę: „Paweł 1“ .
W  poniedziałek po południu: „Betleem polskie11; w ie­

czór: „Zaczarowane koło“ .
W e wtorek: „Paweł 1“ .
W e środy. „Rusałka1*.

Repertoar teatru ludowego. ,f
W  piątek: „Krowoderskie zuchy“ .
W  sobotę teatr zamknięty.
W  niedzielę po południu: „Ułani księcia Józe fi“ ; — 

w ieczór: „Krowoderskie zuchy“ .
W poniedziałek po południu: „Kraina cudów1*; wie­

czór: „Krowoderskie zuchy**.
W e wtorek po południa: „Kraina cudów“ ; wieczór: 

„W enus w Krakowie1*.

Skazanie jednorocznego ochotnika. Z Pragi 
donoszą: Inżynier Borek, jednoroczny ochotnik, are- 
*2towany w Poli za należenie do związku anar­
chistycznego „młodych*1 zasądzony został przez tu- 
łejszy sąd garnizonowy na kilka lat twierdzy i 
‘dratę praw służby jednorocznej.

Zasypani lawiną.Z I n s b r u k u  donoszą: W czo­
raj wieczorom odbył się w Niederdorf p o g r z e b  
' Z e ś c i u  ż o ł n i e r z y ,  z a s y p a n y c h  l a w i n ą  
toło Schuiderbach. —  W szystkich żołnierzy pocho­
wano we wspólnym grobie.

Zderzenie pociągów. Z L u b i a n y  telegrafują 
ka dworcu tutejszym nastąpiło wczoraj wieczorem 
i d e r z e n i e  d w ó c h  p o c i ą g ó w ,  przyczem trzy 
'soby odniosły zranienia.

Samobójstwo kochanki królewskiej. Gaby 
Ueslys. piękna kochanka, a tnoże już ekslcochanka 
Byłego króla portugalskiego Manuela, miała popeł­
nić samobójstwo. „M iata11 —  gdyż o tem donosi 
Wiko „Echo de P aris11, inne zaś dzienniki pary­
skie, ani ageneye telegraficzne nic nie wiedzą o 
todobnym fakcie. Gaby Deslys, która w wiodeń- 
ikim teatrze „Apollo* występowała w październi­
ka, obecnie śpiewa w Paryża, na scenie „Folies 
dergeres11. Miała tam wystąpić w „revue“ , osnu­
tej na tle je j stosunku z Manuelem. Śpiewaczka 
•dmówiła, a rolę je j oddano innej. Czy samobój- 
•two ma jaki związek z tym faktem, nie wiadomo.

Król na wygnaniu. „D aily Mail* donosi: Eks- 
król portugalski Manuel nie traci nadziei powrotu 
*a tron. Na razie postanowił udać się na jakiś 
'zas do uniwersytetu w Oksfordzie, a potem ma 
łamiar udać się w podróż naokoło świata.

Rozruchy z powodu cholery na Maderze. 
dzienniki lizbońskie donoszą, że na wyspie Made- 
'a położenie z powodu cholery jest krytyczne. Do­
tąd umarło 3000  osób, a- epidemia wzmaga się 
flównie z tego powodu, że ludność najzupełniej 
ignoruje wszelkie przepisy sanitarne. W  mieście 
łlachico tłum, liczący 2000  głów, zdemolował 
aptekę, joczem  rzucił się na gmachy publiczne. 
W ojsko ostremi strzałami rozpędziło tłum. Na dru- 
ęi dzień tłum w sile 7000  osób rzucił się na woj- 
•ko i zmusił je  do ucieczki, poczem wypędził z 
miasta wszystkich dygnitarzy. Na miasta Santa 
"raz i Funchal napadły liczne rzesze pospólstwa, 
które dopiero salwami odparł pułk piechoty. P o­
dobno w j e d n m  z miast pospólstwo rzucało bomby 
«a gmachy publiczne.

Dział ekonmipezny.
* Związek przemysłu ceramicznego. Komitet 

założycieli tego Związku cdbył zjazd w Tarnowie 
20 bm. Obrady toczyły się pod przewodnictwem p. 
dyrektora Paszczy, a dotyczyły kwestyi organiza­
cyjnych 1 administracyjnych Związku. Referował 
inżynier Ciesielski z Krakowa. W  ożywionej dy­
skusji, jaka się nad referatem wywiązała, stwier­
dzono pomyślny rozwój Zwięzku i załatwiono sze­
reg spraw pierwszorzędnej wagi, oraz uchwalono 
wnioski p. Macndzińskiego, wł. fabryki dachówek 
w Polance Karol i p. dyrektora Podczaszyńskiego. 
Termin walnego zgromadzenia ustanowiony został 
na dzień 4  i 5 marca 1911 r. w Krakowie. Nowo 
powstałe pismo fachowe „Przem ysł ceramiczny*, 
wychodzący w Krakowie, uznano za ofieyalny organ 
Związku. Kierownictwo spraw Towarzystwa poru- 
czono p. dyrektorowi Paszczy, jako przewodniczą 
cemu i p. inż. Ciesielskiemu, jako sekretarzowi, 
gdzie też (Kraków, Garncarska 14 ) wszelką ko- 
respondencyę skierować należy.

* Kwiaty sztuczne wyrobu krajowego, z po­
wodu zbliżającego się karnawału, L iga pomocy 
przemysłowej przypomina, iż z je j inieyatywy po­
wstała w  Dawidowie obok Lwowa wiejska pra­
cownia kwiatów sztucznych, której wyroby coraz 
silniej po kraju się rozchodzą i która wprowadziła 
u siebie osobny dział wyrobu kwiatów balowych 
i dekoracyjnych. Nie ma wątpliwości, iż zarówno 
nasi kupcy, jak i też patryotyczne panie nasze 
zechcą w nadchodzącym sezonie balowym zaopa­
trywać się w potrzebne do tualet i dekoracył kwiaty 
sztuczne, wyłącznie krajowego pochodzenia. Zamó­
wienia należy skierowywać do biura L igi pomocy 
przemysłowej, Lwów, ni. Pańska 11.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: ‘ 

Michał Konopiński, i

NADESŁANE.
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

dychawica-duszność- -

/ /  \  \ \  Natychmiastową ulgę ze
/ r  i  ,  \  skutkiem przynosi

v j y *  Dra E lsw irtha  astmo!, 
proszek przeciw  astm ie dla palących. 
Próbki za darmo w ysyła  Schwan-Apotheke, 
Schottenring 14, Wiedeń.
CENA WIELKIEJ PUSZK I BLASZANEJ 3 K.
Po otrzymaniu 3 2 5  kor. w y s y ł k a  o p ł a ­

c o n a .

B .  G a b r y e h h a ,  K r z y s z t o f o r y  
K r a k ó w .  W y n a jm u je  i spi zadaje p ierw ­
szorzędnych  fa b ry k  fortep ian y , pianina, harm o­
nie i p ianole za g o tów k ę  lab na sp łaty  nawet 
dw udziestom iesięczne. Instrum enty u żyw ane od 
cen  najn iższych .

k r o n i k a  l w o w s k a .

Kancelarya adwokata

Dra MICHAŁA DANIELAKA
Kraków, Rynek linia A-B nr 37 —  T elef. 1086. 

_____________7446 10 22   ■

Kancelarya adwokacka
j $ r a  M a u r y c e g o  W a h a n e g o
w W i e d n i u  i rzeniesioną została na ulicę l- 

Franz-Josefs Kai 7— 9.
9030 1-3

Stefan Porębski
- - - - - -  K r a k ó wNajwiększy wybór zabawek poleca najtaniej 

w wielkim wyborze



Nr 586. S O W A  tt E  F  O 3  M a Piątek 23 Grudnia 1910.

— —

poleca  na święta tow ary kolonialne, ow oce  poSudniowe, wina, koniaki, lik iery lip. p o  jak  naj-
< niższych cenach z odpow iednim  procentem . ssoi 10 10

M a  s k ł a d z i e  o r y g i n a l n e  m a s ł o  L i t e w s k i e !
BaBSm Ea a E E S S gam B g^ S E S m aB ^ M i zzm . ZS22^S^ZZZE 2?^Z2Sż2m 3£ m ^ &

J & a g a z y n  r a o w o ś e t

s
■ K r a k ó w ,  R y n e k  L i n i a

p o l e c a j ą , :

chińska i ceylońska, prosto sprowadza 
na, świeży zbiór, przewyborna mieszan­
ka, wysoce aromatyczna znakomita 

w smaku i b. debrze naciągająca:

Nr. 3 Melange 1js funta . . . .  — '66 
Inne gatunki za Ys f. od — ‘40 do P25 
8652 od  1896 i s t n .  firm a  11 11

O b » .  M e e ' i  S k a
Kraków, Rynek 13 .

O g re d n lh a
zdolnego, poleca firma1* E. Frcegego 
w  Krakowie. 9119 3 3

Mmmm i i i -
proszkiem do szamponowania

Dr. L. Lustra |
specyalisty chorób włosów z Kra- *  
kowa odpowiada wszelkim wymo­
gom nowoczesnej hygieny włosów.
Do nabycia wszędzie w dwóch ro­
dzajach: do blond . i ciemnych
8218 włosów. 16 20

C en a , p a c z k i  3 0  h . 
Skład główny

f i p f e ł f f l  p O £ f „ B i a ł y m  O r ł e m " !
M ó w , Linia fl-B i. 4 5 .

' „Odznaczona medalami"
Parowa flystylarnia wMek zórowotnycii

8660 pod firmą 5 5

P d w a r d  U ^ a n
w Krakowie, ul. >«iślsa I. 1
poleca przy nadchodzących Świętach 

najprzedniejsze: likiery, rosolisy, nalewki 
owocowe i  wódki we wszystkich gatunkach. 
Posiada na składzie oryginalne stare Ko­
niaki Dubois Łizsće : [tlenkowa, Bumy 
ł Araki angielskie, Śliwowicę i. t  d.

Cenniki na żądanie darmo i  opłatnie.

Kredytu urzędnikom
na spłaty aż do lat 30-tn, udziela „Spół­
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie1*. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań­
stwowi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podnrzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadstiażnicy straży skarbowej, 
O ile funkeyonaryusze ci mają najmniej 
1 8 4 0  K  s ta ły c h  r o c z n y c h  poborów z po­
liczeniem dodatku aktywainego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1000, K  wynosi miesięcznie 
na lat 10 —  K 1P23, na lat 15 — 
K 8‘58, na lat 20 —  K 7 31, na lat 
25 — 6'60, na lat 30 —  K 616. —  
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki1* lub w zastępstwach „Krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń1*. Pośrednictwo bezpłatne.

8918 8 12

I soil K ii litom

póki zapas starczy, świeże, modne

gotowe, oraz skórki w wielkim 
wyborze.

Polecam uwadze łaskawej publi­
czności tę

zaopatrzenia się w towar tani a do- 
8731 borowy. 6 10

SKład futer
„  A .  M i r i s c n
B r a k ó w ,  G r o d z k a  2 0  I .  p .

syBEk 41, w $ i s  oii ul. ś e .  J e n a  l

I I  t a n 3 @ J  m l i  w s z o d s E ?  I I
Bieliznę męzką, dam ską, stołową, chusteczki do nosa, try ­
koty, pończoch y, skarpetki, halki, szlafroki, m atynki, k ra ­

watki w  wielkim  w yborze —  poleca  9094 5 5

J óze f Nachner i SkQ w  ICratewie.

A B B IC O T IN E
F IN E  O R A N G E  

B A N A N E  
OAOAO

7809 4 4 M E N TH E

Nie mające sobie -
równych likiery

ę\ V  V V  ESCHIłfS pr« PARI5

V  Uważać na p o d ^

M j p r z y j e t B D i e j s z e  p o d a r k i
a a

P erfu m y: Ideał. Gardenia, Amaryllis, Trefle du Japon, Fiołki par- 
meńskie, pudry i mydła wykwintne,

K a s e tk i z perfum am i od 1-20 li. do 20 kor.
W o d y  K o lo iisk ie  i kw iatow e, znakomite,
P u szk i na pudry i m ydlą w wielkim wyborze od 50 h. do 6 K, 
G arn itu ry  z przyrządam i do czyszczenia i p ielęgn o­

w ania paznokci, (Manicoure).
.Rozpylacze do perfum  metalowe i szklane od 70 h. do 20 K, 
L u stra  toaletow e, do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 
Szczotki do włosów, wąsów, zębów, paznokci 1 su­

k ien  na różne ceny,
G rzebienie rzadkie, gęste, rogowe, szylkretowe i z kości słonio­

wej, gąbki, nacieraczki i wszelkie przybory toaletowe, do twarzy 
i włosów ?

poleca ' • "

m m m
K ra k ó w , S iik feam ice 1. 2 0 . 8625 11 0

Tylko wtedy prawdzi­
wy, gdy trójkątna fla­
szka z a m k n i ę t a  jest 
przedstawioną poniżej o- 
paską, drukowaną czar­
nym i czerwonym kolo­
rem na żółtym papierze.

BotycMg nisgrzsścisnionyHl

© . mmin
prawdziwy, oczyszczony

w opakowaniu prawnie chrouionem

Żółty za f ia sz k ę .....................K. 2 —
Biafy za f la sz k ę .....................K. 3 ‘—

Od roku 1SG9 w całej monarchii an- 
stryacko-węgierskiej powszechnie uży­

wany.
Przez PP. Profesorów i Lekarzy ' 
— specyalnie zalecany. — -1 

Do nabycia we wszystkich niemal apte- 
■ kach i drogueryach.

Skład główny i główny dom wysyłkowy 
dla monarchii austryacko-węgierskiej.

N a a ś e r ,
Wietlsn, 111., 3., Heriuma L, 3.

B lu z k i  w iz y t o w e  i  z im o w e , ż a k ie ty  w łó c z k o w e ,  k a p e lu s z e  fu 
t r z m e ,  c z a p k i  s p o r to w e , ż a b o t y , k r a w a ty , p a s k i, rę k a w icz k i 
p o ń c z o c h y ,  je d w a b ie , w s tą ż k i, t o r e b k i ,  b o a , sz a le  w ie c z o r o w e  
W ś e lM  w y b ó r .  , Cfc&y i a b r y e s s #

T o w a r y  p o s e z o n o w e  z a  b e z c e n .8845 7 8

l o  m ł o d z i e ż y  p o -
z f i w i n

jest wydana świeżo przez Towarzystwo Oświaty ludowej w Krakowie książka p. t . : „Życie 
i nader osobliwe, a zadziwiające przygody R o b in s o n a  Kruzoc", obejmuja.ca 364 stronic, 
ozdobiona 120 obrazami według rysunków angielskiego artysty W altera Paget.

Cena książki w oprawie kartonowej wynosi 4 K. (Ula członków Tow. Oświaty cena 
zniżona na 2 K  80 h.) ;

Prócz tego Tow. poleca następujące dzieła:
2. Noc wigilijna. Dickens Karol, brosz................................................................................... — ‘60 (— '40)
3. Kordecki. J. I  Kraszewski, z obraz. Stachiewicza opr.  .............................. 2 '60 ( 2 '— )
4. Zygm uutow skie czasy J. I.  Kraszewski, 2 tomy, brosz. .  ...................................1'60 ( 1'40)
5. Ucieczka z Syberyi. Rufin Piotrowski, brosz..................................................................2 ‘—  ( 1-30)
6. Dzieje Polsk i za Piastów. Dr. Fel. Koneczny, brosz.................................................... 3 '—  ( 2 -—)
7. Dzieje Polski za Jagiellonów. Dr. Fel. Koneczny, brosz................................................. 3 '— ( 2 —)
8. Stanisław Żółkiewski. Dr. Stan. Kozłowski, brosz.........................................................— '40 )
9. Z  górskich wsi. Rosscger Piotr, brosz...............................................................................1 '— (— )

10. Konfederat. Zai-haryasiewicz Jan. brosz............................................................................— '20 (— ■— )
11. Opowiadanie Rekruta z r 1813. Erkman-Chatrian. brosz............................................... 1'20 ( 1 '—)
12. Szary proch. Rodziewiczówna M., brosz............................................ , ...............................— '80 (— '— )
13. Powieśó o niewoli na wschodzie. Karol Szajnocha, brosz...........................................— '40 (— •— )

Zamawiać można z dołączeniem kosztów przesyłki w biurze Tow. Oświaty ludowej. 
Kraków, Kanonicza 19. — Biuro otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel i  świąt od godziny 
3 — 6 po południu. 9124 3 3

1
je n e r a ln e  z a s tę p s tw o  a r c y k s ia ż ę c e g o  b r o w a r u  w  Ż y w c u , 
g łó w n y  sk ła d  i s p r z e d a ż  p iw a  ż y w ie c k ie g o  b e c z k o -  
8782 4 5 w e g o  i  f ła s z k o w e g o  *

g> K r a k o w ie ,  u l.  ś » .  A n n y  1 . 3  i w ózMsity M  (toiizis). l i t e  423.

Specyalnie urządzone chłodnie, lodownie, hale i m aszyny do 
napełniania piw a do flaszek posiada  w dzielnicy X V I. (Ł obzów )

C S s b J L j i c S s

T O - % s *
W . USTYANOWICZ i Ska 

Kraków - - • tal. SssioSa&skŁ. E. 31.
Telefon 0107. " Tefagr. adros: Usfyanowicz, Smoleńska 31.

N aprawa sam ochodów , rek on stru k cje  i odnaw ianie w o­
zów. O „.Precyzyjne najnow szej konstrukeyi m aszyny 
i p ierw szorzędny personal techniczny daje gw araneye 
n ienagannego w ykonania wszelkich napraw  w  nasz

fach w chodzących . sarn 6 20

l i l i a  c d i t t ,  t i r y  t e r a s  |

£5 5 "  HMCRI
Kraków, ul. D ługa 12 —  ul. F loryanska 2. 

8144 (Hotel Drezdeński) 37 0 
W  Prosię żądać wsiądzie.

Aptei<a
z domem murowanym w środkowej G 
licyi zaraz do sprzedania. Wiadomo* 
w kancelaryi adw. Dra Łodygowskieg 
W Żywcu. 9107 3 3

iii i f e i l

szlachetne

przeważnie z własnych winnic 
nie podrożały

pomimo niepomyślnych zbiorów. 
Następnie polecam:

W t& a  F r a a s s s s l ł i s
białe i  czerwone.’

C o g i a h i
tylko francuskie pierwszorzędnych 
8972 marek. 5 6

JsaSisisz Grosss
w Krakowie 

Rynek - - Pałac Spiski.

Sprzedam majątek
lub zamienię na dom w  większem mieście. -  
Obszar zOO m .; ziemia pszenna, położenie ma 
lownicze, dwór o kilku pokojach, na wzgórzu 
budynki dobre, 2 stawy, woda bieżąca, 13 kil 
od st. Tuchów, 4 kil. poczta, telegraf. W iado 
mość: Junosza poste rest. Ryglice. 9025 3 1

Mleczarnia „ZDROWIE*
narożnik Floryańskiej i  św. Tomasza.

Przyjmuje zamówienia świąteczne n* 
strucie, przekładance, babki i wszelkie Ciast I 
drożdżowe, zrobione po domowemu, któr< 
s p r z e d a je  także gotowe w dniach przed 
świątecznych w wielkim wyborze i po cenach 
bardzo niskich, z. '  ■» *098 4 4

;H iS E l
zawiadamia Szanowną klientelę, że

przeniesiony został z nl. Czystej i. 13 na ul. Fr. R S isiorow sk iego  1. 30  koło
Czarnej Wsi d o  domu własnego. 7985 7 7

Ricntera

7594 5 12

Tanie, dobre, srebrne zegarki.
Prawdziwy srebrny' zegarek remoatoar,
przez c. k. Urząd menniczy cechowany, z omaliową tarczą, wska­
zówką sekundową, dokładnie uregulowany, dobrze domyka­
jącą się kopertą 8V40 K, z podwójną kopertą 12'50 K, z w nę­
trzem kotwicowem, systemu Roskopf, otwarty, 11 K. Taki- 

sam z 3 srebrnemi kopertami IH'50 K.
Prawdziwy srebrny, cechowany kotwiczny zegarek remontoar 
z podwójną kopertą (3 srebrne koperty i pokrywka odska- 
knja.ca) la  wnętrze z 15 rubinami, piękna tarcza emaliowa, 
wskazówka sekundowa, dokładnie uregulowany, 16'50 K. 
W szystkie zegarki są jak  najdokładniej uregulowane. Za 
każdy zegarek daje istotnie rzetelne 3-letnie poręczenie.

W ysyła za zaliczką Pierw sza fab ry ka  zegarów

HMHS I B I D , L IL  niw. M . Im  Hi ZS1Z M l ) .
Katalog główny z nrzeszło 30C0 odbitek każdemu za darmo 

opłacony. 6122 7 8

K o m i c z i s  s b r z c a B I  t a i e u l t a e
Najmilsza zabawka dzieci “ 7"™

stu tal ż : i d z i ś   ---------------------   —  , , _ , próbę czasu.
Z każdym rokiem pomnaża się liczba tych ojców, którzy jako dzieci polubili kotwiczne 
skrzynki budowlane, a teraz zaczynają ze swojemi własnenii dzieUmi znowu budować.

Czy m: że być lepsze po­
lecenie? —  Pewnie nie, 
dlatego powinna każda

. k IMothu wrrłiruń n«>r<t>irł*«ł_matka wybrać prav/dzi- 
!' wą kotwiczną skrzynkę  
j budowlaną jako najle- 
j pszy i najznakomitszy 

podarek dla swoich 
dzieci To nniżjia zrobić 

I najlepiej podług nowe­
go ilustrowanego ecu- 

JJj nika skrzynek bndo- 
wlanych, który chętnie 
wysyłamy franko; w nim 
znajdują sio także bliż­
sze szczegóły o kotw i­
cznych skrzynkach  mo­
stowych i o ulubionych 
układankach Meteor. 
R i c h t e r a  kotwiczne 
skrzynki budowlane i
kotwiczne skrzynki mo­
stowe rozpoznać można 
po znaku ochronnym
„Kotwicy**; nabyć >  
można w c wszystkich 
lepszych handiach z za­
bawkami w kraju i  za 
granicąpouiskich przez 
fabrykę ustanowionych 
cenach; trzeba jednak 
dla swego własnego

bezpieczeństwa żndać przy kupiuo wyiażuio Richtera kotwicznej skrzynki budowlanej i nie 
dać sobie wmówić żadnego naśladownictwa, które byłoby jako dopełnienie z u p e ł n i e  
b e z  w a r t o ś c i .  Ktoby o dopełnieniu, odpowiedniom dla swojej starej skrzynki, był 
w wątpliwości, ten otrzyma na żądanie od podpisanej firmy najnowszy cennik bezpłatnie

albo dokładne objaśnionio. 7766 3 3

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i  łamania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna­
komitości uznane Lłninsantum Gauitbe* 
riae composituffl \ prawnie zarejestr. 

marką ochronną

N E B W M i *
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie ltcząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. razy dziennie
wysyłka pocztowa. ■ Do nabycia w apte­
ce chemika Ds’a Juliasia Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie w aptece
Wiszniewskiego 1 R ę c y k a , jakoteż 
w droguert ach jłackuckieg^ Renera, 
Wiśniewskiego i *opotha, li  t o  o

m a sz y n o w i niedaleko K rak o­
wa, jest tanio do  sprzedania. 
P ok łady  ńu )vielkie i b. dobre., 

Bliższ-T w iadom ość p oda  p.1, 
T. FiilSza> Kraków, ul. Kano-s 
nioza H- 8865 5-10

L. 50 6 . 9155 2 3

F .  A d .  R i c h t e r  &  C l e . ,  W e ń I. obwód 
Operngasse Nr.

Konkurs
aa posadę inspeS*t°ra PoJicyi
kopanem. Płaca roczna ld()0 k , 
poboru 6 trzyłeci w ^T^okości ć 
sadniczej płacy ‘ ll0(latek na i 
120 K rocznie. ..

Stabilizacya iiaf  a:I’,.c n‘ożc po r 
zadowałniającej s U j *f‘- Podania 
trzone w dowon?, n?aoU)ienja pr 
rozp. Wydział11 O- z 20 majs 
Dz. u. kr. L 1898> wno
leży na ch,1<>ści gmin
15 słyc*»*ia 

Kandydn0  ̂ J ńadto wyka
nie przełyk $  roku życi,
przez d|UZiraiow!) w Magi W y d zia ł0 j ub p rzy  -
państ^'0^ ® . % l i  znajome

Król. nadw. i szam- 
belanscy dostaw cy

Kto lubi muzykę i zam ierza kupió mechaniczny instrument muzyczny, niech 
każe sobie przysłać  najnowszy cennik chlubnie znanych im perator-instru* 
mentów muzycznych z okrągłenti staitw em i tarczam i nut, a kto pragnie  
nabyć aparat mówiący, niech zażąda cennika aparatów  m ówiących: znaj­

dzie w nim wykaz najlepszyzh aparatów  mówiących.

państwo--^, yy-jn znajomo; 
urzędów} aoipułacyi ka

UGposada do objęcia x lutegQ
Nakopane, ^ j a gradnia

Naczelnik 
v J. Cwr



Piątek 23 Grudnia 19IG.

Kropla wody badana przez mikroskop.

Krople cieczy, które wydostano z ptuc sucho­
tnika w trzecim dniu po jego śm ierci, zaw ierały  

mikroby, które tu widzimy przedstawione

>,Go!idron-Suyot“ zabija te mikroby, nie tylko  
w wodzie, lecz i w płucach.

“M O W A  R E F O R M A . Nr 580.

poleca na G w i a z d k ę  najnowsze wydawnictwa:

0 —

Mikroby suchotnika prrez Goudion-Guyot zni­
szczone.

Blisko przed 30 laty udało się H. Guyotowi 
sławnemu farmaceucie w Paryżu, rozpuścić wo 
wodzie]ter (smołę, dziegieć). Dzięki temu wyna­
lazkowi, można dzisiaj w każdej aptece dostać 
likieru pod nazwą „Goudron-Gnyot11, sporządzo­
nego z teru, z którego znowu w każdej potrze­
bie możemy szybko przyrządzić czystą i bardzo 
skuteczną wodę terową. Wystarcza zupełnie 
do szklanki wody lub innego napoju, do któ­
rego przyzwyczaiło się przy obiedzie, wlać 
dwie łyżeczki od kawy tego t. zw. „Goudron- 
Guyot". Przy zażywaniu regularnem i nieprze- 
rywanem, w zupełności i do tego w krótkim 
czasie wyleczą się zupełnie, choćby i z najsil­
niejszego katatrn albo też z zaniedbanego i za­
korzenionego zapalenia tchawicy. Niekiedy na­
wet można powstrzymać suchoty w ich rozwoju 
i wyleczyć je  zupełnie, bo ter przeszkadza roz­
padaniu się węzłów płucnych i zabija mikroby, 
które są jedyną przyczyną tego rozpadania się 
węzłów. W prost nie można sobie wyobrazić 
bardziej prostego i silniejszego środka leczni­
czego i zaradczego. Przy zakupnie tego środka 
należy strzedz się i mieć się na baczności we 
własnym interesie, aby nie dostać zamiast 
rGoudron-Guyota“ jakiegoś innego produktu.
W  celu wyleczenia się z zapalenia tchawicy, 
ze zaniedbanej i przestarzałej febry, a przede- 
wszystkiem z astmy i  suchot, należy zawsze 
żądać po aptekach tylko prawdziwego „Goudron- 
Gnyot“ . A ten sporządza się z teru wyciśnię­
tego ze specyalnego świerka, rosnącego na wy­
brzeżu Norwegii. A preparat ten sporządza 
sam Guyot, wynalazca rozwodnionego teru 
(dziegciu), przez co jest on bardziej działają­
cym od innych podobnych produktów. Ażeby 
zapobiedz jakiejkolw iek omyłce, powinno sie 
przypatrzyć dokładnie etykiecie. Produkty- 
Guyota opatrzone są jego nazwiskiem, wydru- 
kowanem wielkiemi literami, nad krzyżem 
opatrzone jego podpisem, w różowych, zielo­
nych i czerwonych barwach i posiadają oprócz 
tego adres: Maison Frcre, 19, rue Jacob, Paris.
Ten środek kosztuje dziennie 10 centymów 
i leczy pewnie.

P. S. — Osoby, któreby nie m ogły przyzwy­
czaić się do smaku wody terowej, mogą zaży­
wać, zamiast niej, kapsułki Guyota, sporządzone 
z prawdziwego norweskiego teru, zażywając 
przy każdym obiedzie od jednej do dwóch.
Przez to otrzymuje się pomyślny skutek, a ka­
psułki te prowadzą podobnie z poprzedniem do 
wyzdrowienia. Gdy się je  zażywa podczas lub 
po jedzeniu, trawi się znakomicie razem z po­
trawami i są zbawiennym środkiem dla żo­
łądka, a nie kosztują wiele. Kapsułki Guyota 
są białe, a każda z nich jest zaopatrzona pod- 
P1®®™ nGuyot“ w czarnych literach.

Skład głów ny; Maison Frorć, 19, rue Jacob 
Paryż, oraz do nabycia we wszystkich apte­
kach.

Dostać można w  aptece spadkobierców K.
W iszniewskiego, ni. Floryańska; aptece Lu­
dwika^ Rosenuerga, ul. Krakowska; W . Gra­
jewskiego, ul. Dietlowska 76 i w  każdej wiek- 
Rzej aptece. 9151 1 o

„M E R A N «  | 7
-  P en syon a t „M ig n o n 1* -
przedtem M. Dobrowolskiej, 

poleca słoneczno pokoje z balkonem, w 
miejscu spokojnem, z południowem świa­
tłem, dobrą kuchnią w cenach umiarko­
wanych. Na żądanie wysyła prospekta w •  I 
języku polskim. Em. Kweton, właściciel. S

_______________ 9033 3 3
P rze w y b o rn y  m ió d  d e s e ro w y  1 le c z n icz y
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w  6 kg. puszkaoh oplatnie za 8 K  za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół,
Galgaheviz (Węgry). 7815 49 50

' /a n tvk lvv* ,•A jB lJ Ł B . M ną 1  0  9  0  maszyna ręczna, krawiecka, dubeltówka, samo
et  . I war większv, i różne meble używane. Najtaniej
T y lk o  p ie r w s z o r z ę d n y c h  1 r z e c z y w iś c ie  nabywać można przy ul. św, Jana 1. 14, sklep
cennych okazów, poszukuje dla zbiera-1 Kraków, 
cza-Amerykanina, Arcyks. nadw. antykw.
S c h w a r z ,  Kraków, ul. Dietla 81. —
Telef. 1507. 8921 4 5

Annicis E. S e rce . Książka dla chłopców. Wyd. II. na pap. welinowym z 20 rycinami. K  4'80, opr. .
wydanie popularne..................................................................................... .................................................. 2'—

AnczyC' W. P rzyp ad k i R ob ia zon a  K ru zos . Wyd. X. K 2 6 0  w opr............................................................. 3 60
Brzeziński Al. M o je  w alsacye na w si. Wyd. nowe z liczn. rysunkami k arton ............................................... 3'20
Bukowiecka Z. Jak  P iastow ie  bu dow a li P o lsk ę . Wyd. II. K 2-— , karton................................................... 2‘60

—  Jak  P o lsk a  za  J a g ie llon ów  a r o s ła  od morza do morza K 2-— , k a r t o n .....................................2'60
— D zieci W arszaw y. Opowiadanie dla młodzieży z 8 rysunkami. Wyd. II. kart. 3*20, w opr. . 4-—
—  K ró low a  m orza . Z listów jaskółki przepisała. Z 12 rycinami karton............................................... 3’60

Buraczewska St. B yabe lsk i statek . Według „Pracowników Morza11 Wiktora Hugo, kart. K 2 — , opr. 2'80 
Chrząszczewska J. O tem, c o  s ię  n ieg d y ś  d z ia ło . Opowiadanie z lnstoryi polskiej, k a r to n ........................320

—  P rom yk i. Opowiadanie dla dzieci. Wyd. nowe, k a r t o n ...................................... .... ......................... 2'60
Chrząszczewska i Haberkantówna W, O pow iadan ie p rz y ro d n icz e  II. Ł ąk a ................................................... l -30
Chrząszczewska i Warnkówna. M o ja  p ie rw sz a  k s ią że cz k a . Wyd. II., k a rton ............................................... 1-00
Galopin A. dr. O m ega. Fantastyczne przygody na Marsie z 10 rysunkami karton K 3'20, opr.......................4 -
Gask L. W  sz k o le  p rz y rod y . Opowiadanie dla młodzieży z 12 rysunkami K 3'40, w o p r . ................. 4 '—
Kraków P. N iespodzianka . Zbiór powiastek dla pilnych dzieci. Wyd. nowe z 5 rycinami, kat. . . . 2'— 
Lewandowski S. H enryk  S iem iradzk i 4-ka z 93 ilustr. w tekście, 10 heliogr. z kolorowan. fascimi-

liami i portretem. W ozdobnej orygin. oprawie. Wyd. II............................................................................... 30-—
Morawska Z. P od  B asow ym  B ogiem . Powieść z XVII. wieku z 6 rysunkami, karton K 3 20, w opr. 4-—

—  Na z g lis z cz a c h  zak on u . Powieść dla młodzieży z 9 rysunkami karton K 3 40, w opr. . . . 420 
Niewiadomska C. O czem  Z osia  nie w ied z ia ła . 20 powiastek z rysunkami K. Górskiego, kart. . . . 2'60
Ostrowski St. Z d z ie jó w  pułku z 10 rysunkami, karton K 3 20, w opr..............................................................4'—
Przyborowski M. Bitwa p od  R aszynem . Powieść historyczna dla młodzieży z 6-ma rycinami. Wyd. IY.

karton K 2’60, w opr................................................................................................................................................. 340
Przyborowski M. R a cła w ice . Powieść dla młodzieży z 6-ma rycinami. Wyd. II., karton K 2-60, w opr. 3‘40
Rogoszówna Z. D ziecin n y  d w ór. Powieść dla dzieci od lat 8 do 1 2 ....................................................... 3-—
Sadowska A. O brazk i dla d z ie c i od lat 5 do 7 z 20-ma rycinami. Wyd. II. k a r to n ..........................2-60
Sienkiewicz E . Q uo-V adis z 20 heliograw. według obrazów P. Stachiewicza, wyd. II. wytworne na pap.

czerpanym w 4-ce większej w ozdob. o p ra w ie .............................. ................................. ............................. 38-—
Swift J. P o d ró ż e  G uliw era w układzie dla młodzieży z 8 rycinami. Wyd. III. kart. K 2 60. w opr. . 340
Teresa Jadwiga. W s łoń cu . Powieść historyczna z 7 rysunkami, wyd. II., kart. K 3'20 w opr. . . . .  4-—
Urbanowska Z. K siężn iczk a . Powieść uwieńczona nagrodą konkursową. Wyd. IV. z ilustracyami kar­

ton K 470, w op ra w ie ................................................................................. - ...................................................• 570
Yerne. Pisma z ilustrac. tom. VII. 500  m ilion ów  B sgum y K 2-— , k a r to n ...........................................2'40

—  „ n r ,  VIII. P rz y g o d y  na ok rę c ie  C hanellor K  2’—, k a r to n .............................. 2’40
—  „ „ „ I X .  N aok oło  k s ię ży ca  K 2 — , karton . . . * .................................................... 240
—  „ „ „ X. P ustyn ia  lod ow a  K 2’— , k arton ..................................................................... 2'40

Warnkówna J. P ieśń  w ie czorn a . 15 powiastek dla dzieci do lat 10-ciu, k a rto n ...................................3 60
—   ̂ W śród  s k o g ó w  S zw esy i i f io rd ó w  N orw egii z 75 rysunkam i........................................... 4 —

Warnkówna i Jahołkowska. W n g radka  d z iec ię cy m . Karton cz. I., II. i III. p o ................................... 2'—
Wells II. W ojna W p rz es tw orz u . Powieść z uiedal. przyszłości z 12 rysun. kart, K 3’20, opr. . . . 4 —
Wery ho M. Co m i p o w ie s z ?  Powiastki dla małych dzieci z 58 rjminami, wyd. II. karton ................. 2'—

—  Jak  z a ją ó  d z ie c i w  w iek u  p rzed szk o ln y m . Wyd. II. karton............................................... 2-60
—  N acia na pensyit Opowiadanie dla dzieci z 6 rysunkami, k a r t o n ................................................2'60

U o nabycia we wszystkich księgarniach. |
9176 1 3  X

dla osób samotnych z towarzystwa
w pensyonacie, Batorego 25, II p.
na prawo. Zgłoszenia wcześniej.

9167 2 3

franc. marki „Delaroche & Co“ 
b. dobry, gładki wytrawny, starszy

* wielka flaszka K 3‘20 mała P80 
n 4-40 „ 2-40

ID Cłl3Rip 5-60
8653 o d  1898 r. istn. firm a

3-20 
10 10

Dr. Nieć i Sha
K r a k ó w ,  & v n e k  13 .

I M !  tow arów  s i e s a j d i
na Półwsiu Zwierzyniecki ero, dobrze się rentu- 
jący, z powodn familijnych stosunków zaraz do 
sprzedania lub do zamiany na mały domek. — 
W iadomość: Karol Bachner, restauracya, ulica 
Zwierzyniecka. 9115 2 3

U l i  ST Ł llk fO iiły  Dom handlowy i konc. bioro pośrednictwa Adama Bilińskiego

P an na
z dobrego domu, obznajomiona z m anipulacją 
biurową, pisząca na maszynie, z ładnem pismem, 
poszukuje posady biurowej, za towarzyszkę lub 
do dzieci. A. M. 20. poste rest. K ra k ów , za 
okazan, kwitu inserat. 9132 2 3

.111
d° języka francuskiego i angielskiego 
(6 godzin tygodniowo). Zgłoszenia wraz 
z podaniem warunków uprasza się prze­
syłać pod .,R.“ poste restante Kraków. 

9121 3 3

Mm P a n i
w Krakowie, katol., intratny interes wysyłkowy 
damski nadarza się do objęcia. Potrzebna go­
tówka do 1000 kor.' Zgłoszenia do 23 grudnia. 
„Juwenus" poste rest. Kraków, za kwitem iuser. 

9074 3 3

Rynek główny 17. •
w przechodniej kamienicy na ulicę s ?

U  Bracką. 8632 10 10 Ęt

oryginalna bośniacka i syrmijska, pę­
dzona w Sarajewie ze słynnych bośn. 
śliwek 8654 10 10

z lat 1898— 1908 
Nr 1 wielka flaszka 1’90 K mała 1 —
Nr 3 w. flasz, (litr.) 370 K m. (V2) 2‘10 

Od 18SS r. istn. firm a

li. U i Ka. Bi, Ryask 13.

w Krakowie, ulica Szewska 11, Telefon Nr. 1004,
poleca wielki wybór kamienic, parcel budowlanych, tak w śródmieściu jakoteż w W ielkim  
Krakowie, oraz majątki ziemskie, realności, wille i t. p. bardzo korzystnie do sprzedania. — 
Kilka kamienic i  parcel budowlanych w dzielnicy IY-tej okazyjnie do nabycia. 9125 3 10

Kto miał sposobność słyszeć patefon, marzy o posiada­
niu go i nie spocznie, póki go nie nabędzie. Kto już po­
siada, dziwi się, że mógł dotąd żyć bez niego i że nie­
świadomie pozbawiał się jednej z największych radości 
i okrasy życia. Dlatego spieszcie po

....................do głównego składu
& w Krakowie, ulica Szewska 10
(gdzie go oglądać można bez zobowiązania do kupna) 
a życiu waszemu dodacie jeden rok więcej. —  Cenniki 
darmo i opłatnie. Przerabia się gramofony na system 
Patlie li tylko przez dodanie membrany. 7887 10 12

Do sprzedania

8986 9 10

4 Itr i 3 iMHbiie
przedpokój, kuchnia i łazienka na I p. 
do wynajęcia od 1 stycznia przy ulicy 

[Lenartowicza U . 9X46 2 3Znane z dobroci

5 R 0 Ż 9 Ź E
prasowane, poleca

Kazimierz Ogorzały f
8673 (dawniej J . Nagiel) 10 10 
Kraków, ulica Szczepańska I. 11.

Główne zastępstwo f ir m y :
Ad. Ig. Mauthner i Syn w Wiedniu.

♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Miód fiteliał
d eserow y, k u r a c y jn y , lip co w y, ra ry ta s  lniodobo-1 J a j j i p y  n a f t o w e  Z  D a l n i k a P l i
rów, z własnej pasieki, 5 kg. puszka lv 6-20, . ,  . i
M a s ło  stołowe codziennie świeże 5 kg. paczka Z W y K i G l l l l ,  S p i r y t u s o W G m i  i l i a -  
11 K. — W ysyła za zaliczką J. E3. F a rb a , f f n w o m i
P o d h a jc e  7 6 . 8181 19 20 ♦  l t o w u n i  z a i o w o n n .

Ś w ie c z n ik i  e le k try cz n e !, z a s ta w y
szklanne i porcelanow e sto ło ­

we, Granitow ą porcelanę.

L M N
K raltósj, R W i2 k

naprzeciw  odwachu.

Skład lamp - - - szkła 
porcelany i fajansem

poleca

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

Marc! Kscian
skład sukna w Humpolcu

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 6035 34 o

Od 1 stycznia 1911
poszukuję 3 pokoi z kuchnią w śród­
mieściu lub w pobliżu plant. — Zgło­
szenia pod „Feliks” poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu insera-

■ i  ftoBsemteysii
z egzaminem państwowym z muzyki, długole 
tnia uozenica profesora V  i 1 ć m a K u r z a  i ru­
tynowana nauczycielka m izleia lek cy f 
{jpy na fortep ian ie . — Eustachia 
'c t e r s , K rak ów , ul. K row od ersk a  

1. 51, II p ię tro . 9135

W l@Wmwfn
zaraz do sprzedania parcela budowlana 
dwufrontowa, kwadratowa, 469 sążni. 
Wiadomość: Michał Tomsa, Prądnik 
Biały, p. Prądnik Czerwony. 9137  x 2

„ S t ś f n ls m c d D  Z o f i a "
ma list poste restante. 9174

Re!wcy, Gospodarze
żądajcie z Księgarni Polskiej B. Poło- 
nieckiego bezpłatnie Katalogu ksią­
żek z zakresu Gospodarstwa wiej* 
skiego na rok 1911. ,9178 1 20

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bósendorfera. 

Wielki wybór w instrumentach
9008 przegranych. 3 o

Zakopane.
Pokój z utrzymaniem dla pani poszu­
kiwany. Oferty pod „Zakopane" poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego Nr 9171. 9171 1 2

Oo sprzedania
realność w Prądniku Czerwonym w obsza­
rze około 6 morgów, z budynkami, w całości 
lub częściowo, Inb też na parcele budowlane. 
Bliższej wiadomości udzieli Kozubek w Zatorze. 
Pośrednictwo niedopuszczalne. 9175 1 4

S l f ę
handlową i rutynowaną, z kaucyą, przyj­
mie się zaraz do interesu lub do spółki. 
Umowa na miejscu. Wiadomość: Paweł 
Kozak w Dynowie, handel korz., delik., 

otel, rest. i pokoje do śniadań. 9181 1 3

towego. 9163 2 3

ilplfi!
okazała, znakomicie budowana, wolna {od po­
datku, z długiem bankowym, z wielkiemi ofi­
cynami, w Podgórzu, do sprzedania. Do kupna 
potrzeba 23.000 kor. Wiadomość listownie pod 
Bnlla poste rest. PGdgórze. 9140 2 o

osoba płynnie stenografująca po polsku, 
niemiecku, a także biegle pisząca na 
maszynie. Adres: Skrzynka pocztowa 
Nr 16, Będzin. Król. Polskie. 9157 2 3

L. 3266. 9191 1 3

Drocista lub Farmaceuta
znajdzie zatrudnienie w Składzie apte­
cznym, Kraków, Karmelicka 15. 9184 1 3

^uczycie! ludowy
z k'>valifikacyą, lat 26. ożeni się z panną (na­
uczycielką), której rodzice lnb krewni wyrobią 
mu odpowiednią posadę, oraz zapewnią awans 
na przyszłość. — Zgłoszenia z fotografiami 
przyjmuje Adm inistracja „N. Reform y" pod 
znakiem —Ol’ tŁ. • » 9185 1 3

Pierwsze kosscesyoeowane Bisero 
admlsisstracyi realisośelaml

wykonuje wszelkie czynności administracyjne i wy­
pełnia według rozporządzenia włtidz politycznych 
spisy ludności*

M ieczysław Msąkoszewski
K r a k ó w ,  Mi. ś w . J a n a  2  (Biuro ogłoszeń).9173 1 2

Rentowne kamienicą w śródmieściu
przy bardzo ruchliwej ulicy, na żądanie wraz z wyrobionym interesem restauracyjnym i kolo­
nialnym, do kupna potrzeba około 45 000 koron, ma do sprzedania Adam Biliński, Dom handlowy 
I konces. biuro pośrednictwa w Krakowie, ul. Szew ska II, Telefon 1004. 9162 2 4

Liftel Wikier, Kraków, ul. Grodzka 18,
poleca w  wielkim  w yborze płótna, szyrtyngi, bieliznę gotow ą  
i stołową. —  Bielizna Dra Jaegera. —  R eform y  damskie.

m gr C en y  n i s k ie .  ~5£ i 8470 9 15

N ajw yższe odznaczenia  św iatow e!

Najprzedniejszą

HERBATECEYION
i i

garniturów na umywalnie.

cesarska, salonowa i zwykła, 
z dostawą do domu począwszy 

od 5 litrów. 8629 7 10

f io iH .-z lo te K 1 2 0 "  w s

„Easgalla Ceyisrn Tea1
pod własną marką ochronną „ P a lm a 11. inlp°r'  
towaną wprost z Ćeylonu, a urzęduwnie chera. 

badaną po cenie:

ip&w.tm-diitKraSM.S
gr

K 0-65 za 62’ /, gr 

przy odbiorze l  klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Anstro-Węgier —  poleca

. HAWEŁKA W KRAKOWIE
Ces. i kra!. Dosi. Dworu Ansfr.-Weg. i król. Grecji.

Dla pp. kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
opust, 9067 4 6

IM I .
bardzo dobrze się rentująca, z powodu 
stosunków familijnych jest do sprze- 

^nia. Wiadomość: Leon Bruch, ulica 
Cicha 18, Przemyśl. 9110 3 4

Panny do biura
ze znajomością bncbalteryi i pisowni na m a­
szynie poszukuje od 1 stycznia Towarzystwo 
dla przedsięb. górn. „Tepege", Kraków, Radżi- 
wiłłowska 27. Stenografia pożądana. Godziny 
biurowe od 9 — 1, od 3—6. Płaca 50— 90 koron, 
zależnie od kwalifikacji. Zgłoszenia tylko pi­
semne, nieprzyjęto pozostaną bez odpowiedzi. 

'  ' 9129 2 2

Celem oddania w dzierżawę prawa 
poboru opłaty gminnej od trunków spi­
rytusowych, piwa i miodu w gminie 
miasta Myślenice na przeciąg czasu 
trzechletni od 1 stycznia 1911 rozpi­
suje się niniejszem pisemną łicytacyę 
na d z i e ń  2 8  g r u d n i a  1 9 1 0 ^  
w którym to dniu oferty do godziny 
5-tej po południu wnoszone być mają.

Cena wywoławcza wynosi 8000 ko­
ron, zaś wadyum 20%.

Bliższe warunki poznać można w Ma­
gistracie.

Myślenice, dnia 21 grudnia 1910.

Burmistrz
Ki* Kiakurka.

prawdziwą czystą patokę, z własnej pasieki, 
posyłam w 5 kg." blaszańkach za pobraniem. 
I gatunek kuracyjny 6 K  60 h, II gatunek 
6 K  20 h wraz z opłatą pocztową i opakowa­
niem. Zamówienia uskuteczniam jak  najsoli­
dniej. P. Steinach, Sosnów, p. Siemikowce 
(G alicja). 8796 10 10

K 415.000
główna wygrana

i l i  1 ciągnień n a  rok 11
Najbliższe dwa już dnia

2 i 1 4  stycznia 1911
przez kupno podług kursu odsprzedać 

się dających
4  e r ^ fp a a la y e S a  l o s ó w  4
Austr. losu czerw, krzyża z r. 1882. 
W łoskiego !osu czerw, krzyża z r. IS85. 
Serbs. państw, losu tytoń, z r. 1888. 
Losu Jos?iv „Dobrego se rca11 z r. 1888.

Każdy los oryginalny musi być 
wyciągnięty.

| Wszystkie 4 oryginalne losy razem
I za gotówkę dnia 20 grudnia 1910 

K  2 5 9 7 5  lub tylko na 
4 9  rat miesięcznych po K  6 -2 5 . j

Już przesłanie pierwszoj raty 
zapewnia natycnmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane.
W ykaz ciągnień „Neuer Wiener Mer- 
cur“ za darmo. 9113 2 5

Kastor wym ian;
O T T O  S P I T Z , W i e d e ! i ,  

L, S c h o t t s n r in g  t y lk o
jgk£p Róg Gnnzagagasse

bassSiowi
do h an d lu  ż e la z n e g o  we Lwowie, zdol­
ni fachowcy i ekspedyenci, zortaną zar-az 
przyjęci. Reflektuje się tylko na siły 
pierwszorzędne z handlem żelaznym 
grtmlcnzEie cbmajoinicne. Odpisy 
świadectw i oferty pod znakiem „H an­
d e l Żelazny11 biuro Sokołowskiego, Lwró w, 
I ’asaż Hausmana. 8974 3 3

i i r g f i a
koń i szorek tanio do sprzedania. Prądnik t  zer- 
wony 104, ostatni dom przy gościńcu na lewo. 

9027 3 3

Fryzyerka
poleca się do domów. H. B., Topolowa, 
Mleczarnia Łuczanowicka. 9070 3 3

Me  Her malarsMe
zaraz do wynajęcia przy ul. Szlak 1. 3. 
Wiadomość w biurze p. Schragera, ul. 
Straszewskiego 1. 10, od 9 — 12 i od 
3— 6. 9170 2 3

z kapitałem od 40.000 K zwyż, poszu 
kuje się do bardzo rentownego już istnie­
jącego przedziębiorstwa przemysłowo- 
handlowego. „S ea t 10”  poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu ins. 9072 4 4

Ul LUit
obszerny pokój frontowy z elektry- 
cznem oświetleniem, opałem i obsługą, 
ewent. z calem utrzymaniem. „Willa 
Wenecya“ , obok Sokoła. 9127 3 3

Paofeiska
z dobrego domu znajdzie umieszczenie 
z ca1, m utrzymaniem i staranną opiekę, 
Fortepian na miejscu. Zgłoszenia: ulica 
św. Sebastyana 8, parter, na lewo.

S984 3 3

f f a ? c t l a  2 f a w s c i l i
lekka, mała, na oliwnych osiach, na jednego 
lnb parę koni, tanio do sprzedania u Stanisława 
Szvmika. lakiernika w Krakowie, ni. Niecała 4. 

9166 2 4 — -

1 K w ia c ia rn ia  G ra n w a ld z l
Inkow ie, przy rL Szpit^sa^i 36, vłs i  vis teatns

p rzy jm u je  zam ówienia świąteczne po cenach najniż­
szych, oraz poleca w najw iększym  w yborze kw iaty 
cięte, doniczkow e, żardyniery, kosze, dekoracye sto ło ­

we i t. p. wyroby ze świeżych kwiatów,
§

W
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M a  gwiaidk^I gwsai

Wyd a w n  kiwa Towarzystwa 
nauczycieli szkół wy zszyciu wa Lwowie.

b b b b h b g b

N O J f O Ś t ! !  T̂ie(̂ awno opuścił prasę tom XI. wydawnictwa (^ O W O Ś Ć o
artystycznego „NAUKA i SZTUKA®, zawierający —s— =  ~
monografię Prol. Dr. J. B0Ł0Z-AN TONIE WICZ A.

G r o t t g e r
z 403 ilustracyami. Wielka ilość reprodukcyj kolorowycli i mezzotint. Blisko 600 stronic 

dużej ósemki. Artystyczna oprawa. . . . Cena 20 koron.
Tom X. tegoż wydawnictwa zawiera monograiię H. 0PIEŃSKIEG0, bogato ilustr., p. n.

C h o p i n
Cena 5 koron.

Skład główny wszystkich tomów „Nauki i Sztuki® w Księgarni H. Altenberga we Lwowie. 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 
DLA MŁODZIEŻY prześliczny upominek gwiazdkowy!

& i*

B. Gebert i G. Gebertowa:

Opowiadania % dziejów ojczystych
W ozdobnej oprawie z ilustracyami. . . . Cena 3 korony.
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 9177

h a gwiazdkę! M a  gwiazdce!
n i  KiHfi r i f ś  u łM 6$r9H

Z dniem 1-go stycznia 1911 r.

przesuwa miasto Kraków rogatki daleko poza dotychczasowe przedmieścia. Dy zaoszczędzić moim
Szan. P. T. hurtownym odbiorcom opłaty akcyzowej, otwiera znana zaszczytnie w kraju i zagranicą

v

Paro 1 a Fabryka Wódek Polskich

Zwierzyniec „Pałac*1 25
•c

z dniem 1-go stycznia 1911 roku, w PRĄDNIKU CZERWONYM przy głównym trakcie War­
szawskim „POCIESZKA“ tuż przy granicy Wielkiego Krakowa, a więc poza rogatką miejską

FTTJĘ FABRYKI
znanych z dobroci wódek, rosolisów, rumów, likierów, koniaków, araków, spiry tusu i sprzedawać będzie 
takowe hurtownym odbiorcom po dotychczasowych cenach, o ile się nie zmienią podatki od surogatów.

V

W tym samym budynku prowadzić Ąędzie p. Jan Marczyński
SKLEP DROBNEJ SPRZEDAŻY

wraz z wyszynkiem na miary, miarki, flaszki i kieliszki.
'u

Tam otrzyma każdy zdrowiu nieszkodliwe, na owocach, korzeniach i ziołach przez ludzi sumiennych i fachowych sporządzane
wódki, rumy, nalewki i t. d. w każdej ilości po nadzwyczaj niskich cenach.

Zamówienia proszę przesyłać albo jak dotychczas do fabryki’wódek na Zwierzyńcu „Pałac“ 25, Telefon 77, albo Prądnik Czer­
wony, Główny trakt Warszawski „Pocieszka“, Telefon 580.

Stali hurtowni odbiorcy, zasługujący na zaufanie i dający gwarancyę, otrzymują odpowiedni kredyt.
Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska lo .

Rządca drukarni L-


